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RĘKOPISÓW N1EZAMÓWI0NYCH NIE ZW 
OŁUDNIU 
RACA SIĘ 

Przed wejściem Niemiec do Ligi Narodów. 
Benesz za rozszerzeniem Ligi przez przyjęcie Rzeszy niemieckiej. 

Berlin, 22 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Genewski kor, ,Sozial Demokratische 
^ arlamentarischer'Dienst" mial wywiad 
1 min. Beneszem, który oświadczył, mu 
I e Liga Narodów musi być rozszerzona i 
Ł e w tym celu niezbędne jest wstąpienie 

niej Niemiec. 
Min. Benesz sądzi, i e obecnie niema 

poważniejszych trudności w tym 
p iędz ie i że sytuacja od roku ubiegłe­
go zmieniała sią zarówno w Anglji ',ak i 
W e Francji i w Niemczech. Są jedynie je 
l *«e pewne wątpliwości, jak np. sprawa 
, t atego miejsca w radzie Ligi, Muszą być 
^uniąte pewne trudności techniczne w 

związku z tem, że obecnie niema wolne 
go miejsca w radzie Ligi i że o to miejsce 
ubiega sią również szereg innych państw. 
Załatwienie tej sprawy będzie obecnie 
trudnem ze wzglądu na krótki czas, zo­
stający jako taki, nie stanowi wprawdzie 
przeszkody, lecz trzeba zaczekać na jej 
wyniki. 

Minister Benesz zaznacza dalej, że 
osobiście życzy sobie najszybszego obję­
cia kontroli przez Ligę. Ogólne rozbroje­
nie jest niezbędne jednak wszystkie pań 
stwa muszą je przeprowadzić, Benesz są 
dzi, że na obecnej sesji Ligi Narodów u-
czyniono potężny krok w tym kierunku, 

Berlin, 22 września. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Nadeszła tutaj dzisiaj odpowiedź z 
Londynu na pytanie, wystosowane przez 
rząd Rzeszy w sprawie przystąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. Treść tej od­
powiedzi dotychczas nie jest znaną w ko­
łach urzędowych. 

Dziś wieczorem min. spraw zagranicz 
nych Stresemann, który powraca do Ber 
lina odbędzie konierencję z angielskim 
ambasadorem w Berlinie lordem Aber-
non w sprawie otrzymanej z Londynu od 
powiedz!. Jutro rano powraca do Berli­
na kanclerz Marks j o godzinie 11 weź­

mie udział w posiedzeniu gabinetu które 
odbędzie sią pod przewodnictwem pre­
zydenta Rzeszy Eberta. Do posiedzenia 
tego przywiązują tutaj wielką wagą ze 
względu na wizytę Mansona w Sigmarłn 
gen. 

, Berlin, 22 września. 
Wieczorne wydanie Der Tag donosi, 

że rząd Rzeszy nie zamierza tam decy­
dować w sprawie przystąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów, lecz chce porozumieć 
się również z Reichstagiem, radą pań­
stwa, i krajami związkowymi. Komisja 
spraw zagranicznych Reichstagu 1 p r z y 
wódcy stronnictw mają być również za­
proszeni do narad w tej sprawie. 

Inlsfrowie angielscy 
^raktakt angielsko-sowiecki nie przestaje absorbować 

opinji publicznej w Anglji. 
*' Londyu, 22 września. 

Polska Agenda Telegraiiczna. 

sekretarz parlamentarny minister-
( j ^ ' a skarbu Spenspoor, wygłosił w niej 
*>elę dłuższe przemówienie, w ktÓTem 

a

a^nacŁył, że parlja pracy nie aprobuje 
(

n i nie aprobowała nigdy, metod rządu 
Reckiego, lecz o ileby rząd angielski 
sadniczo odsunął się od pertraktacji z 

j j a n s t W a r n j ( kiorych system rządzenia 
j|V r6żny od systemu rządzenia w An-
jy1' to liczba państw, z którymi mogliby 
.^fyrrrać dobre stosunki, byłaby mini-

^ ^berny traktat nie przewiduje po-
l j" 4 ki, lecz uz-skuje od rzą^a sowiec-
^ a po raz pierwszy ot^etnicę zapla-
Hil^ odszkodowań pewnej klasie dłuż-
bnj . brytyjskich. Kwestia pożyczki 
yj ?t« dyskutowana pomiędzy przedsta 
|Jj , e'aimi obu państw i przedłożona par 
w a t o w i . Pożyczka będzie gwaranto-

i nie będzie żadnej możliwości, by 
J^«kolwiek sumy pochodzące z niej, 

Pagandę komunizmu. 

Minister zdrowia John Whaltley, prze 
mawiając wczoraj w Glasgowie, również 
odpowiedział na zarzuty, stawiane tr '•-
tatowi. Oświadczył on kaiegonc/ j , 
że traktat obecny nie i?\va -•nti.je sowie­
tom udzielenia pożyczki. Pomoc udzie­
lona Rosji byłaby udzielona w drodze do 
staw maszyn i towarów, a w ten sposób 
kwestja bezrobocia i kryzysu w prze­
myśle byłaby częściowo rozwiązaną. 

Londyn, 22 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Pierwsze posiedzenie gabinetu mini 
strów odbyło się dzisiaj rano. Na posie 
dzeniu tem m. in. prowadzona dyskusję 
nad sprawami, związanemi z zawarciem 
traktatu handlowego z Niemcami i nad 
sprawą udzielenia odnośnych instrukcji 
delegatom angielskim, wyjeżdżającym do 
Berlina w cem prowadzenia dalszych ro 
kowań. 

Naradzano sję również nad lcwestją 
wyboru komisji, któraby badała rezulta­
ty wprowadzenia w życie planu Davesa 
we wszystkich • gałęziach przemysłu an­
gielskiego. 

Galwanauskas mówi o Wilnie. 
Gadaniem nikt jeszcze nie okupował cudzego miasta. 

Kowno, 22 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Przewodniczący delegacji litewskiej 
w Lidze narodów Galwanauskas udzielił 
wywiadu korespondentowi rosyjskiego 
dziennika „Siewodnia", 

Galwanauskas m. in. powiedział: 
„Nie uważam narzego sporu z Polską 

za załatwiony p-.zez jednostronną decy­
zję konferencji ambasadorów, którą dia 
nas nie posiada żadnej mocy prawnej. 

Nie widzę innego wyjścia z sytuacji, 
jak oddanie całej sprawy do rozwiązania 
trybunałowi w Hadze. Zgadzamy się 
poddać decyzji trybunału i wielokrotnie 
już proponowaliśmy przenieść sprawę 
do tego bezstronnego sądu międzynarodo 
wego. 

Dopóki konflikt nasz z Polską w spra 
wie Wileńszczyzny nic zostanie rozwią­
zany, tak jak tego wymaga sprawie dli 
wość, stosunki nasze z Polską nie mogą 

być normalnemi. Nie utrzymujemy % 
Polską ani konsularnych, ani dyplomaty 
cznych stosunków, co powoduje wielkie 
trudności w sprawach handlowych. Ro­
zumie się, że nie będziemy czynić żad­
nych przeszkód przy spławianiu drzewa' 
z lasów polskich po Niemnie, ani też nie 
będziemy eta wiali przesJkód stosunkom 
handlowym między Polską a Kłajpedą, 
ale rozumie się też, i e wobec braku sto 
siuików handlowych sytuacja polskiego 
kupiectwa będzie o wiele trudniejszą, 
niż sytuacja kupców innych państw", 

L ITEWSKIE M E T O D Y . 

Kowno, 22 września. 
„Łat.wijas Zinjus" donosi, że władze 

litewskie aresztowały w Kłajpedzie 2 ofi 
cerów rosyjskich, którzy rzekomo upra­
wiali szpiegostwo na rzecz Polaki. * 

Kodyfikacja prawa międzynarodowego. 
Delegat polski przyczynia się wybitnie do 

postępu prac Ligi. 

ZlJr 

Genewa, 22 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

e v , omadzenie Ligi Narodów kontynu 
< U e ' . n a dzisiejszem porannem posie-
V e j , l u °brady nad szeweckim wnioskiem 
H s którego Liga narodów miałaby in-
w l e n i e j współdziałać w akcji stopnio 
W.. 0 (*ylikacji reguł prawa międzynaro cji reguł prawa międzynai 

(Belgja) uzasadniał projekt od-
^aj a • e ' r e z ° l u c H w tej sprawie, wzy-
l t o ^ e ' r a d ę Ligi narodów do powołania 

rzeczoznawców, któryby miał 
^ - . « V » U - " — - • " , * * > ~ ' 

»tv i m c opracować prowizoryczne l i 
ôw t ' i z zakresu prawa międzynaro 

dfo/So, kwestji których rozwiązanie w 
"kładów międzynarodowych wy-

V0 f 1 * b Y c szczególnie pożądanem i wy 
°Mn\ m " T e n i c komitet miałby wydać 
i i? w sprawie zwołanja ewentualnej 

konferencji międzynarodowej dla roz­
strzygnięcia tych spraw. 

Po Rollinie zabrał głos prof. Burg-
hardt (Szwajcarja). 

Genewa, 22 września. 
Delegat polski w komisji prawniczej 

Ligi Narodów p. Leon Babiński zabierał 
głos na posiedzeniu w sprawie kodyfi­
kacji prawa międzynarodowego i pod­
kreślił znaczenie prac, podjętych przez 
rząd polski w tym zakresie, zwracając w 
szczególności uwagę na projekt prawa, 
dotyczącego międzynarodowego prawa 
prywatnego, złożony w Sejmie na zmianę 
procedury cywilnej w związku z przyję­
ciem klauzul arbitrażowych w kontrak­
tach oraz na projekt prawa o immunite­
cie dyplomatycznym w zakresie podat­
ków. 

A M E R Y K A N A KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ. 

^ Nowy Jork, 22 września. 
«»j . "rzędowych rozeszła się wczo-

' W , a d o m o ś ć ' u k o * a t e r o r w a * a ł * - prcy 
'S f ' e uczestniczenia Ameryki w 

ttreacji rozbrojeniowej. Konferencja 

ta miałaby odbyć się — jak wiadomo — 
w Genewie, w razie gdy 15 państw zara-
tyfikuje protokół arbitrażowy, układany 
obecnie w Genewie. 

„Niezależna socjalistyczna partja pracy'* 
została utworzoua w Wilnie. 

Wilno, 22 września. 
Agencja Wschodnia. 

Do partji niezależnych socjalistów 
przyłączyła się część związku socjalisty­
cznego „Praca". Utworzono nową partję 
wspólną pod nazwą: „Niezależna socja­
listyczna partja pracy". 

Partja niezależnych socjalistów nale­

ży do t. zw. hamburskiej międzynaro­
dówki,, w której egzekutywie zostaje z ra 
mienia tejże partji dr. Drobner. 

Na posiedzeniu egzekutywy, która 
odbyć się ma w Londynie w dniu 28 b. 
m., wyjeżdża z ramienia nowej partji za* 
stępca dr. Drobnera, dr. Kruk z Warsza­
wy. 

Rozwiązanie żydowskiej rady 
narodowej na Litwie. 
Kowno, 22 września. 

Polska Agenc|a Telegraficzna. 
Na skutek niedopuszczenia przez wła 

dze litewskie do zebrania żydowskiej ra 
dy narodowej zwołanego przez pełniące­
go dotychczas obowiązki min. spraw ży­
dowskich dr. Rosenbauma, rada narodo­

wa żydawska na posiedzeniu nadzwy-
czajnem w dniu 17 września postanowiła 
zlikwidować swoje czynności i ogłosić 
rozwiązanie rady. W związku z tem min. 
Rosenbaum podał się ponownie do dy­
misji. 

Klęska Primo de Riwery, 
Madryt, 22 września. 

Armja i ludność cywilna, zamknięta 
w Szeszuanie przez powstańców, jest zu­
pełnie odciętą. Wszelkie usiłowania, aby 
przełamać pierścień oblęźniczy, okazały 
się bezskuteczne. Primo de Riyera pró­
bował układów z powstańcami, proponu 
jąc opuszczenie miasta przez załogę pod 
pewnemi warunkami. Powstańcy nie 

weszli w układy, oświadczając, że żądają 
bezwględnej i bezwarunkowej kapituła' 
cji. 

Madryt. 22 wrześnią, 
Dyrektorjat ogłasza depesze z któ* 

rych ma wynikać, że kolo Tetuanu hisz 
panom powiodło się częściowo uwoinić o 
toczone ze wszech stron stanowiska woj 
ska, mianowicie koło Guos (?), Zarazem 
zapowiada rząd nową oienzywę. 

Opole, 22 września. 
Według ogłoszonych oficjalnych wy­

ników, przy uzupełniających wyborach 
do parlamentu niemieckiego na Śląsku 

WYBORY NA ŚLĄSKU OPOLSKIM. 
Opolskim centrum otrzymało dawne swe 
je trzy mandaty, niemieccy nacjonaliści 
1 mandat, a komuniści 1, zamiast dotych­
czasowych 2 mandatów. 



SU. 2. „ R E P U B L I K A " 

Rola polaków pracach Ligi Narodów. 
Prawie we wszystkich komisjach polacy zajmują wybitne stanowisko 

Genewa, 22 września . 
Udział polaków w praca; komisji 

przedstawia się jak następuje: 
W pierwszej komisji prawniczej za­

siada radca prawny ministerjum spraw 
za^nnirrnych p. Leon B*<v i, który 
w n o s i ł świetne expose o stanic rozwoju 
prawa międzynarodowego w Polsce. 
Wybrano *o do podkomisji spraw arbi­
trażu, w której zasiadają najwybitniejsi 
prawnicy Ligi, jak: Fromajlot, Scinlaja i 
inni. 

W drugiej komisji organie.••c ko­
munikacji i tranzyta zasiada Henryk 
Strassburgcr. O wpływie roli jego auto­
rytetu wiedzy w komisji tej najlepiej 
świadczy fakt, że komisja r>o\ . rzyła mu 
referowanie na plenum zgromadzenia 
prac komisji. 

W trzeciej komisji rozbrojeniowej za­
siadają pp.j Skrzyński i Łukasiewicz. 
Protokół w sprawie sankcji bezpieczeń­
stwa odpowiada w dużym stopniu prze­
mówieniu p. Skrzyńskiego, wygłoszonem 
na plenum komisji rozbrojenia. 

Min. Skrzyński wybrany jest na pre­
zesa drugiej podkomisji trzeciej komisji, 
zajmują*. j się przygotowałem kontroli 
wojskowej planu rozbrojenia, układami 

t. zw. regjonatnemi i t. d. 
Wreszcie p. min. Skrzyński zasiada w 

słynnej podkomisji dwunastu i brał czyi; 
ny udział w opracowaniu protokułu arbi 
trażu bezpieczeństwa i rozbrojenia, 

W czwartej komisji zasiada poseł 
polski w Bernie, p. Modzelewski, który 
przeprowadził powiększenie kredytów 
na sekcję hygieny, wbrew silnej opozycji 
delegata Czecho - Słowacji. 

W piątej komisji do spraw społccz 
no - humanitarnych zasiada p. Franci­
szek Sokal, który oddawna cieszy się na 
terenie Ligi niezwykłym autorytetem, ja 
ko członek rady administracyjnej Mię-
dzyr.are-owego biura -racy. 

Pląta komisja zajmuje się między in 
nemi sprawą opjum, uchodźców rosyj 
skich, pomocy dla narodów, dotkniętych 
katastrofą żywiołową, handlu kobietami 
i dziećmi i t, p. 

W sprawie uchodźców rosyjskich So­
kal oświadczył, że Polska nie chce pa­
miętać krzywd dawnych zal.orców i 
przeprowadzi? wniosek o szeroiuej po­
mocy dla uchodźców rosyjsidch, których 
należy traktować, jako nieszczęśliwych 
emigrantów. W sprawie wniosku sena­
tora włoskiego Cfty.o.M. o nor:'-- :zowanui 
wzajemnej pomocy dla narodów, dot 

kniętych klęskami żywiolowemi, wnio­
sku ostro zwalczanego przez delegata an 
giels^icio, Sokal wytiranv był na media 
tora i oprzcownł rrsohr ' 1 ' ; ~ >"ozwo 
lila na przyjęcie wniosku Ciraoli. Dodać 
należy, że specjalna podkomisja uprze­
dnio wyznaczona, nie zdołała uzgodnić 
różnic^ zdań, gdy pr"wzycja Sokala 
przeszła jednomyślnie. Wreszcie Sokal 
był jednomyślnie obrany na referenta do 
przedstawienia plenum zgromadzenia 
sprawy handlu kobietami i dziećmi. 

W ostahiiej, szóstej komisji politycz­
nej, August Zalesk ii ŁuJ-asiewicz zręcz 
nie przecrowadzili sprawę wileńską, zmu 
szając delegację litewską do całkowi­
tego wycofania tej sprawy z obecnej 
sesji Ligi. 

Jeżeli dodać, że w obecnej sesji także 
zlikwidowaliśmy probletr.at mniejszości 
niemieckiej na terenie Ligi narodów, któ 
ry często przybierał niepożądany dla 
nas obrót, stwierdzić należy że sprawy 
polskie na obecnej sesji, jak również u-
dzial p w w pracach z^rc- - lżenia, 
przedstawiają się całkiem dodatnio. 

Rola Polski w pracach Ligi juz dziś 
zajmuje n ydalne miejsce. 

W A L K A Z N I E W O L N I C T W E M . 
Polska A<?incjn Telegraficzna. 

Genewa, 22 września. 
W v'al'jzvm ciągu dzisiejszego posie­

dzenia zgro. ?c\zea:a Ligi po krótkiem 
przemówieniu Burghardta, pani Rugge 
Witksiel, Poliera i sir Groou.. zgroma­
dzenie aprobowało projekt delegata bel­
gijskiego w sprawie nyi i ... < komitetu 
rzeczoznawców. Zadaniem tego komi 
tetu bv!obv opracowanie tymczasowej 
listy kwestii z zakresu prawa międzyna 
rodowego, którv mo»:. v być rozwią 
zane na podstawie porozumienia mię 
dzyna^bwego oraz ustalenia procedu 
r*' jaka dla tego celu mogłaby bvć stoso 
waną. 

Następnie zgromadzenie przyjęło ra­
port Nansena, dotyczący stałej komisji 
dla spraw mandatów terytorjalnycb. Pe­
wne zastrzeżenia czynili delegat portu­
galski i delegat wlelkobrytyjski, którzy 
wyrazili życzenie, by zasady, stosowane 
ped egidą Ligi Narodów na obsza-^ch, 
pozostających pod mandatem, obowiązy­
wały we wszystkich kolonjach. 

Po krótkim przemówieniu Bonomego 
zgromadzenie przyjęło raport Nansena 
w sprawie niewolnictwa, zalecający przy 
jecie metod i programu zaleconego przez 

komisję dla niewolnictwa do końca draż 
liwego jej zadania. 

W KOMISJI 12. 
Genewa, 22 września. 

Komisja 12-u zakończyła swe prace, 
przedstawiając komisji rozbrojeniowej uz 
rjodniony projekt protokułu dotyczący ar 
bitraiu, bezoieczeństwa i rozbrojenia. 

Po południu komisja rozbrojeniowa 
rozpoczęła nad tym projektem ogólną 
dyskusję. 

Projekt komisji 12-u ustala procedurę 
arbitrażu, lecz zastrzega, że oowzięte już 
jednomyślne zalecenia rady Ligi nie mo­
gą hyć kwestjonowane. 

Za strnę napadającą protokuł uważa 
państwo, odmawiające poddania się pro 
cedurze rozjemczej lub przekraczające 
zalecenia prewencyjne sprawy mające na 
celu niedopuszczenie do zaostrzenia się 
konfliktu podczas trwania procedury roz 
jemczej. 

Przeciwko stronie napadającej proto-
kuł ustala sankcje ekonomiczne i finan­
sowe, działające automatycznie oraz san 
kcie wojskowe, uwzględniające poszczę 
gólne układy, których działanie ma być 
również automatyczne. 

Wreszcie protokuł ustala, że rada 
Ligi zwoła na dzień 15 czerwca 1925 r 
do Genewy powszechną konferenq'ę roz 
brojeniową. 

Projekt obecny wejdzie w życie do 
piero po uchwaleniu przez konferencję 
redukcji zbrojeń. 0 ile redukcja ta nie 
będzie wykonana w terminie, przewidzia 
nym przez konferencje protokuł zostaje 
unieważniony. 

OPINJA K/fTTCLERZA MARKSA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Monachjum, 22 września 
Kanclerz Rzeszy Marks wygłosił wczo 

raj na zgromadzeniu bawarskiej partji 
centrum w Rudolfshelle dłuższe przemó­
wienie, dotyczące polityki Rzeszy. 

Mówiąc o Lidze narodów, i wstąpieniu 
do niej Niemiec, kanclerz zaznaczy(, że 
jeśli myśl o Lidze narodów wydawała 
się tak często podejrzaną, to działo się 
to z tego powodu, że Liga była niekom 
pletną i że nie wszyscy zżyli się należy 
cie z ideałem Ligi. Obecnie jednak na 
leży zrozumieć, że Niemcy, jako wielkie 
mocarstwo, postawią wreszcie wniosek 
o przyjęcie ich do Ligi, w przeświadcze­
niu, że zostaną uwzględnione słuszne ich 
żądania. Nie możeby pominąć sposób 
ności, by cel ten osiągnąć. 

Zdaniem kanclerza Marksa, wiele na* 
mentów przemawia za tem, że na jutrze) 
szem posiedzeniu gabinetu zapadnie W 
tym kierunku decyzja. 

»* 
i * i 

Monachjum, 22 września 
Na walnem zebraniu bawarskie j 

związku chłopskiego przemawiał rów­
nież premjer bawarski neld, uzasadnia­
jąc konieczność przyjęcia planu Davesa 
który jest punktem zwrotnym w historji 
Niemiec. Co do przystąpienia Niemiec 
do Ligi narodów, premjer oświadczył, z e 

Niemcy musiałyby w ten sposóo raz JCSZ 

cze uznać, że traktat wersalski jest dzś«" 
łem sprawidliwości wobec czego Hela 
odrzuca w swoich przyjaciół imieniu id«S 
wstąpienia w obecnej chwili do Ligi n*' 

odów. 
Zdaniem premjera, o sprawie tej, do* 

tyczącej najżywotniejszych interesów 
Niemiec, powinien decydować niełyH*0 

premjer Rzeszy lub gabinet, lecz tak* 8 

poszczególne państwa u rządu. 

Genewa, 22 września. 
Doktór Nansen odbył w sobotę w 

Heiligenbergu w Badenji konferencję t 

kanclerzem Marksem w sprawie przysU 
pienia Niemiec do Ligi narodów. 

Podczas konferencji kanclerz oświad' 
czył, że Niemcy w zasadzie gotowe sa. 
wstąpić do Ligi narodów, zanim jednak 
to nastąpi, muszą być wyjaśnione p e w n e 

kwcstje, a mianowicie Niemcy mus* 8 

uzyskać pewność, że delegacja irantus* 
ka nie przeciwstawi się przyznaniu Nie"1 

com stałego miejsca w radzie Ligi. a na' 
stępnie musi być wyjaśniona kwestja, czy 
fakt, że dokonywana przez międzysojus* 
nicze władze wojskowe kontrola no« 
rozbrojeniem Niemiec nie została ukoń* 
czona przed zaniknięciem sesji obecneg0 

zgromadzenia Ligi, nie wpłynie ujemr»e 

na sprawę przyjęcia Niemiec doBLigi. 

R O K O W A N I A N IEMIECKO - BEL­
GIJSKIE. 

Agencja Wschodnia. 

Berlin, 22 września. 
Wedle urzędowych doniesień, rok** 

wania belgijsko - niemieckie posunę'? 
się już tak daleko, że najważniejsi 
punkty zostały uzgodnione. 

Rokowania obecnie przerwano, ca* 
lem porozumienia się obu delegacji z e 

swymi rządami. 
Rokowania mają być wznowione " 

dniu 15 października r. b. 

KOMUNIKAT 
Z a r z ą d u Z w i ą z k u 

Celem uniknięcia mylnej interpreta­
cji nieprzybycia delegacji lekarskiej na 
posiedzenie Zarządu Kasy Chorych w 
dniu 16. 9. b. r. z jednej strony i poinfor­
mowania opinii publicznej o swojem za-
sadniczem stanowisku wobec kandyda­
tury d-ea Szaykowskiego na stanowisko 
dyrektora Kasy Chorych z drugiej stro­
ny Zarząd Związku lekarzy uważa za 
właściwe podanie do wiadomości publi­
cznej następujących danych: 

1) wydelegowanie przedstawicieli le­
karzy na wyżej wspomniane posiedzenie 
było technicznie niemożliwe z powodu 
zbyt polnego wręczenia zaproszenia, któ 
r« wpłynęło do sekreiarjaitu o godzinie 
B-ej wieczorem dnia poprzedniego! 

21 Zarząd Związku Lekarzy zwróccił 
etę do Zarządu Kasy Chorych z memorja 
łem w sprawie kandydatury d-ra Szay­
kowskiego jedynie powodowany obawą, 
że „osoba d-ra Szaykowskiego na sta­
nowisko dyrektora Kasy Chorych m. Ło 
dzi nie daje gwarancji spokojnej i norm al 
nej pracy lekarskiej", opierając się na 
faktach następujących: % 

7085 1 

L e k a r z y P. P. O. Ł . 
3 w Białostoo kiej Kasie Chorych, 

której komisarzem jest p. dr. Szaykow-
ski, trwa od 6-ciu miesięcy stan bezkon-
traktowy lekarzy. Według orzeczenia 
Warszawsko - Białostockiej Izby Lekar­
skiej, Związkii Przemysłowców i Związ­
ków Robotniczych Kasowych całkowitą 
winę za wybuch, zaostrzenia i trwania 
stanu bezkontraktowego ponosi jedynie 
komisarz Kasy Chorych p. dr. Szaykow-
ski. 

W obecnym stanie rzeczy conditio si­
ne qua non dla zakończenia tego bezkon 
traktowego stano jesł usunięcie d-ra 
Szaykowskiego. 

b) przedstawiciel najwyższej władzy 
lekarskiej, Naczelnik Naczelnej Izby Le 
karskiej p. dr. Bączkiewicz, na konferen 
cji w Ministerstwie Pracy i Opieki Spo­
łecznej, w dniu 26 czerwca b. r. stwier­
dził, że „metody walki praktykowane 
przez d-ra Szaykowskiego nie licują z 
godnością stanu lekarskiego". 

Fakty te nie zastały przez d-ra Szay 
kowskiego bynajmniej obalone, ani na­
wet zachwiane, i opinja nasza o p. d-rze 
Szaykowskim pozostaje nadal ta sama. 

Z a r z ą d Z w i ą z k u L e k a r z y . 

FUTRA 
L. PINKUS 

51 IB. ML 

I. 
powrócił. 

Akuszerja i choroby kobiece. 

T r a u g u t t a 8 . 

5|55 H. P. w dobrym stanie w 
ruchu, Kompound, IZ atm. kocioł 
do wyciągania, sprzedam. Oferty 
do .Republiki* pod J. V. 45. 

S t a r s z y fe lczer 

G ł ó w n a Ne 3 5 

powrócił. 

wabi się „Dzimmy". Rozumie tylko 
po angielsku. Wszelkie zastrzeżenie 
policyjne poczynione. Uprasza się 
o odprowadzenie psa za wynagro 
dzeniem do administracji „Repuliki", 

1 choroby skórne i weneryczne 
Z A W A D Z K A 1 t e l . 2 5 - 3 8 
Przyjmuje od 9—2 i od 4—8 

DyreKcla Koncortów: ALFRED S I M M 
s: S A L A F ILHARMONJI 

Dziś o godz. 8.30 wie 

Drugi i Ostatni Występ 
TAMARY 

Genialnej artystki-tancerki 
ze swoim znakomitym partnerem! 

1 
— przy udziale — ^ g j 

O R K I E S T R Y S Y M F O N I C E 
pod dyrekcją Marjana Rudnickiego-

Szczegó ły w p r o g r a m ^ ' 
— Bilety w kasie Filharmonji 
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NarzeKania endecji na własne winy. 
Pan Roman Rybarski, b, wice mini­

ster skarbu za czasów niefortunnej infla 
c l ' i jest może niezłym ekonomistą, ale 
o l e posiada najmniejszych kwalifikacji na 
Publicystę politycznego. 

Mimo to zapomina on często o zna-
n e i jeszcze z bajki sentencji, ii biada, 
kiedy szewc zacznie piec pierogi — na-
w e t podczas strajku piekarskiego. Kiep­
sko tedy uczyniła ,.Gazeta Warszawska" 
*e nawet w czasie urlopowym powierzy­
ła P. Rybarskiemu napisanie artykułu p. 
W. „Polska i lewicowe rządy na zacho­
dzie", artykułu, który jest nazbyt kom­
promitującym nawet dla skompromitowa 
0 e 1 endecji. . . 

Pan Rybarski rozpoczyna od stwier-
^enia, że odkąd we Francji i Anglji ob 
ieła 
Pił 

rządy lewica „wielki animusz wstą-
w naszą lewicę, bez różnicy wyzna-, .. ; 

n I a i narodowości. „Lewica polska, pisze 
°U dalej — zaczęła się domagać przema 
Wania na czerwono kierownictwa na-
'* e j polityki zagranicznej". 

Pierwsze zdanie jest słuszne. Lewica 
Mska istotnie ma wszelkie powody do 
ł»dbści z powodu triumfu postępu na za­
wodzenie. Co się tyczy „przemalowania" 

być 
dó 

autorowi, jako ekonomiście, powinno 
wiadomem, że przemalowaniem szyi 

l V / zajmują się tylko firmy zbankruto­
wane, a taką firmą jest w polityce pol-
, * I e i tylko Chjena, — Niejednemu na-
l l ęrą u radykałowi — czytamy dalej — 
^Wet sojusz z Francją w tych warun-

a c h zaczął się wydawać czemś ponęt-
5 e n ł i a anglamanja zaczęła jeszcze moc-
*| l ei grasować na Nalewkach. Jeżeli we-
''Ug Wybrednej nomenklatury byłego mę 
* a Hanu, wszystko co idzie na l e w o 

się N a l e w k a m i , to możemy 
!yko odpowiedzieć, że nie wszystko, co 

* ' e na p r a w o jest n a p r a w ą na-
l l e i opłakanej sytuacji, 
j . Co do istoty rzeczy, to pretensja p 

barskiego jest dziwaczna nawet ze 
^ąnowiska endeckiego. Zarzuca on le-
^ I c y , że w chwili zapanowania demo-

zarówno w Anglji jak i we Fran-
% zaleca ona pogodzenie frankofilstwa 

a nglofilstwem, czyli opieranie polityki 
i skiej na wskrzeszeniu solidarności 
'^dzy ententą. Czy to ma być grzechem 
^rodnią, i czy endecia sama ciągle nie 

^ '^dzi la , że tylko utrzymanie ententy 
p l8©dzie i porozumieniu może zapewnić 

o l a ce sukcesy. Różnica polega lylko ni 
* m i że.wtedy było to tylko pobożnem 
y c *eniem, nie odpowiadnjącem stanowi 

^ e c zywistemu, gdyż ententa coraz bar-
l e l *ię rozbijała, obecnie zaś, w ranie 

r w alenia się na zachodzie kursu le A-
W c f io , restytucja ententy ma szanse 

Pan Rybarski pie może żadną rr*nrą 

* k i 2 U m i e Ć n Ł C Z C m p o l e ^ a korzyść P o 1 " 
H kf ^ U r s u lewicowego na Zachodzie. 

1 on niedorzeczne przypuszczenia któ 
p P o t e r a satn z łatwością obala, y ' j ą c 
^ ytem triumf nad lewicą, podczas gdy 

l'tocie rzeczy triumfuje nad własnem 
Wupstwem. 

vw ' 
»«ła P - a W l a ° n w I e wicę , P°sa.dzała 
ł a t u

 m C a r e g 0 0 c h s ć wskrzes7enia ca-. 
<5hc

U' P ° d c z a s źdy lewica francuska niej 
On C a r a t u - Na potwierd7eriie prrytacza 
ft

 s CP z mowy Herriota wypowiedzia­
na R ' ° k u 1 9 1 6 , a P e l n e i entuzjazmu 
tai^d j i c a r s k i e j . Mniejsza już o to, że 
b e c

 Zy ^Ccią wskrzeszenia caratu w o-
aie ^' . '^wil i , a mową toastową w c/a-
fes[ ^ Y Francja obawiała się zagłady, 
r a u ^ e v m a r6żnica ( którą niemcy cha-
«cr,ipj Y Z U ' ą w r ażeniem „den Untcr-
W ^ ? e c h t e i * 'Klavier apielen". 

o wskrzeszenie, lub niewskrzeszenie ca 
ratu. 

Polityka Poincarego niechybnie mu­
siałaby doprowadzić do zerwania mię­
dzy Francją a Anglą i do przeistoczenia 
dotychczasowego aljanta we wrogń. 

Dalszą tedy konsekwencją musiałoby 
być porozumienie się Francji z rlcsją 
(carską, republikańską lub sowierką,) al­
bo z niemcami, a może z oboma temi pań 
stwami razem na podstawie „sysnmu 
kontynentalnego", » 

Wynikiem tego byłoby już nie t iM • 
lub owakie okrojenie Polski, lecz popro-
stu jej zagłada. Tej smutnej ewentualno­
ści zapobiegają rządy lewicy, a to z 2-ch 
przyczyn: ideowego i rzeczowego. Prze-
dewszystkiem lewica jest rzeczniczką sa 
mostanowienia narodów, a zatem musi 
przyznać narodowi polskiemu prawo do 
samodzielnego bytu, a same granice et­
nograficzne Polski są jeszcze dość duże, 
by umożliwiły jej egzystencję państwową. 
Powtóre w interesie Wielkiej Brytanji 
nie leży zbytnie wzmożenie się Rosji a 
zatem widzi ona w Polsce pożądaną prze 
ciwwagę dla imperializmu rosyjskiego. 
To wszystko więc, co Anglja i Francja 
teraźniejsza robi dla Rosji i Niemiec jest 
tylko drobną czet Ją tego co te państwa 
uzyskałyby w razie rozbicia ententy, 

gdyż wtedy urządzanoby na ich względy 
licytację in plus. 

Wobec takiej sytuacji, jakże śmiesz­
n a . , jest żądani 1, jakie autor stawia pod 
adresem lewicy polskiej, aby się ta 

„wstawiła" za Polską u to\ zyszy an 
glo - franc !:icli. Nasza lewica nie ma 
się rzekomo z czego cieszyć, lecz ma się 
czego wstydzić, 

„Komuś — pisze p. Rybarski — kto 
zna jej tupet, kto obserwował jej popi­
sy.'/..n!e się poufałymi stosunkami z le­
wicowymi poli./kami Zachodu, temu mo­
gło się zdawać, że będzie jakiś pożytek 
z tych p. .. L~y, Atóre odbywali nasi po­
słowie lewicowi do Francji i Anglji. A 
1 'nznsem ' ycłi podróżą:h przys~ ły 
kalumnie o białym terorze, pod którymi 
nodpisany jest tow. Leon Blum a Mac 
Donald tak . luiie, tak szcz- : w du­
chu „socjalistycznym" mówił o Górnym 
Śląsku zamieszkałym przez robotników 
polskich. I nie i lógl minister Skrzyński, 
o którym lapewruanój że jest tak mile 
widziany przez lewicę angielską. 

iu Rybarski przedstawi; ^. - .e akcję 
polityczną bardzo syrrt •Mirty *znie. Wyo­
braża on Polskę jako małe miasteczko, 
z którego posyłano dawniej do stolicy 
„chodatajów" odpowiednio ustosunkowa­
nych i skoligaconych. Ale i to było tylko 
dawniej za czasów bezprawia rosyjskie­
go, obecnie gdyby nawet delegacja ma­
łomiasteczkowa przyszła ongi do p. Ry-
barskiego i zabiegała o coś na tej pod­
stawie, że jeden delegat chodził z nim 
razem na tańce, drugi pił z nim w jednej 
knajpie, a trzeci pocieszał jedną kobie­
tę, to i p, Rybarski wyrzucił by taką 
delegację za drzwi, jeżeli ma elementar­
ne poczucie prawa. Cóż tedy może wskó­

rać p. Skrzyński lub nawet p t Daszyn* 
ski? 

Pozostańmy przy przykładzie z Gór­
nym Śląskiem. Czy może lewica przyjść 
do Mac Donalda i powiedzieć: „Górny 
Śląsk należy się Polsce, ponieważ więk­
szość ludności stanowią robotnicy polscy 
a kresy wschodnie jej się należą, ponL-« 
waż większość i to włościańsko . robot, 
niczą stanowią tam... rusini... 

Zdobycze dla Polski lewica mogłaby 
przynieść tylko wtedy, gdyby istotnie 
pozwolono jej dojść do władzy. Wtedy 
mogłaby ona przyjść do lewicy zachod­
niej i powiedzieć: „Polska jest teraz ra­
zem z wami ostoją postępu i demokracji. 

Nasze granice oparte są na podstaw a 
woli całej ludności. Rusini sami nie chcą 
się od nas odrywać, bo obawiają się fa<< 
rzma rosyjskiego, lecz ułożyliśmy się z 
nimi tak, że korzystają ze wszystk cb' 
swobód obywatelskich i narodowych. 

O jakimś ucisku lub gwałceniu »zyj«) 
wolności i czyjego sumienia nie może hió 
mowy. Wszystkie grzechy, poprzednia— 
mniejsza o to, czy doszły was w fo-ii le 
ścisłej lub przesadzonej — należała już' 
obecnie do przeszłości, tak że bal~n'c 
ich lub protestowanie przeciw nim nieda 
realnego pożytku. Przy takiem postawe-
niu kwestii, wstawiennictwo lewicy m o ­
głoby rzeczywiście mieć dla Polski poży­
tek. Ale do tego właśnie endecja nie do­
puszcza Wyciągnąć zaś Chjeny z błota 
lewica ani nie może ani nie chce. 

Admonitor, 

W Q a i że nie chodzi bynajmniej 

I. 
W bieżącym tygodniu rada miejska m. 

Łodzi przystąpi do rozpatrywania nowej 
pragmatyki służbowej dla pracowników 
miejskich. Sprawa posiada znaczenie szer 
sze, gdyż od tego, jak będzie załatwiona, 
zależeć będzie w dużej mierze poziom 
stanu urzędniczego w samorządzie łódz­
kim, a tem samem i poziom ogólny go­
spodarki samorządowej. Poziom ten, jak 
dotychczas, nie jest wysoki . Administra­
cja samorządowa jest młoda i niedoświad 
czona, a warunki dotychczasowe nie 
sprzyjały jej udoskonaleniu. W warunka­
mi temi warto się zapoznać. Jest właści­
wością ustroju samorządowego, iż czyn­
nik urzędniczy jest podporządkowany 
czynnikowi obywatelskiemu, któremu w 
zasadzie przypada rola kierownicza nie­
tylko w radzie miejskiej, lecz i w magi­
stracie. Cel obu czynników jest wspólny, 
wspólna jest również praca. Ale głębokie 
zachodzą różnice w stanowisku obu czyn­
ników. Urzędnicy reprezentują element 
stały, natomiast członkowie magistratu 
z wyboru — element przejściowy już 
z samego prawa, powołującego ich do 
steru zarządu miasta na pewien czaso­
kres, t. zw. kadencji. Jeżeli/ porównamy 
wyniki następujących po sobie wyborów 
do ciał samorządowych, to z łatwością 
przekonamy się o radykalnych zmianach 
w nastrojach społeczeństwa. W okresie 
nieuregulowanych stosunków społecz­
nych i gospodarczych, jaki obecnie prze­
żywamy, fluktuacja nastrojów w społe­
czeństwie jest z natury rzeczy nader 
szybka. To sprawia, że nowo władze 
miejskie mają oblicze polityczne zgoła 
inne niż władze poprzednie a zarazem 
nie pozwala przewidzieć fizjognomji pol i ­
tycznej następnych gospodarzy. W tych 
warunkach niestałość i dorywczość stają 
się wybitną cechą ciała kierowniczego 
w magistracie. Gdy sobie uświadomimy, 
wówczas pojmiemy szczególną sytuację 
personelu samorządowego. Dziś podlega 
tej władzy, jutro całkiem innej, dziś pa­
nuje taki kierunek polityczny, jutro — 
biegunowo przeciwny. Jeżeli prawa i o-
bowiązki pracownika miejskiego nic są, 
ściśle określone, jeśli pozycja jego jest 
ci,wierna, jeśli jest uzależniony od dobrej' 

lub złej woli przemijających czynników 
w drodze wyborów wyłonionych, wów­
czas korupcja stanu urzędniczego staje 
się rzeczą nieuniknioną. Elementy słab­
sze w trosce o utrzymanie się na posa­
dzie, o grosz na chleb powszedni udają 
się pod skrzydła partji zwycięskiej i jej 
służą, miast" słujżyć samorządowi. Nastę­
puje najbardziej niezdrowy objaw zarów­
no z punktu widzenia morailmego, jak i in­
teresów miasta. 

W administracji angielskiej jest od­
dawna w praktyce przestrzegana zasada, 
że urzędnik stać musi na straży interesów 
całości, do czego konieczne jest wzniesie­
nie się na stanowisko ponadpartyjne. — 
Inaczej było w administracji niemieckiej, 
gdzie urzędnicy bardzo energicznie po­
pierali sfery rządzące, co obniżyło ich 
autorytet wobec społeczeństwa. 

Korupcji administracji, wynikającej 
z poddaniu stanu urzędniczego wpływom 
politycznym, zapobiega właśnie pragma­
tyka służbowa, czyli statut, określający 
prawa i obowiązki urzędnika. Pragmaty­
ka wprowadza praworządność do stosun­
ków służbowych w magistracie, stabili­
zuje warunki pracy, tworzy więc podwa-

BUŁGARZY TERORYZUJĄ EMIGRA­
CJĘ. 

Wiedeń, 22 września. 
„Wiener Urblatt" donosi, że w Buł­

gar ji wysłano zagranicę emisarjuszów, 
których zadaniem jest wykonanie szere­
gu wyroków śmierci wśród emigracji buł 
garskiej. Wyroki pochodzą od bułgar­
skich tajnych organizacji. 

Wysłańcy ci przybyli już do Wiednia 
Policja wiedeńska poczyniła odpowied­
nie kroki, dla zabezpieczenia osób, któ­
rym grożą zamachy. W związku z tem 
wszyscy podróżni, przybyli z Bułgarji, 
oddawani są pod nadzór policji. Emigran 
ci są pilnie strzeżeni, mimo to kilkuna­
stu Bułgarów, w obawie o życie, opuści­
ło Wiedeń. 

„Wiener 8 llhrblatt" donosi z Rzymu, 
że policja włoska nrcsziownla kilku wy 
słańców bułgarskich i wydaliła ich z 
Włoch. 

linę zdrowej administr. Pragmatyka ma 
wychować nowy stan urzędników samo­
rządowych, wprowadzić ład do stosun­
ków w dziedzinie wykonywania obowiąz­
ków i zależności służbowej, dać atmosfe­
rę, w której możliwa jest harmonja i wy­
dajna praca. 

Znaczenie tedy pragmaiykśł służb*, 
wej jest istotnie pierwszorzędne. Z tego 
dokładnie powinien zdawać sobie spra­
wę ogół radnych, przystępując do uchwa­
lenia pragmatyki. Źle jest, gdy pragmaty­
ki niema, lecz jeszcze gorzej jest, gdy 
pragmatyka jest wadliwa. Taka pragma­
tyka może zagwoidzić rozwój admini­
stracji samorządowej na długie lata. To 
leż należy gruntownie 7amajomić się 
z postanowieniami projektu pragmatyki 
i krytycznie ocenić ich walor, nim się ja­
kąkolwiek ważką oplnję czy też decyzje 
w tej sprawie wyda. 

Po powyższych uwagach ogólnych 
przejdziemy w następnym artykule do o-
ceny krytycznej projektu pragmatyki 
służbowej, przyczem szczególną uwagę 
poświęcimy pirnkłom, co do których ist­
nieje rozbieżność zdań pomiędzy magi­
stratem a związkami zawódowemi pra­
cowników miejskich. S, P. 

MARSZAŁEK HINDENBURG W ZO< 
POTACH. 

Agencja Wichodnla. 
Gdańsk, 22 września. 

Po powrocie z Prus Wschodnich mał 
szałek Hindenburg przyjechał do Sopot. 
Złożył on wizytę konsulowi niemiec­
kiemu. 

Hindenburg bawił bardzo krótko. 
Żadnych demonstracji nie było. 

KOMPROMIS MIĘDZY ZUGLI PASZĄ 
A M A C D O N A L D E M . 

Agencja Wspbodnla. 
Londyn, 21 września. 

Egipski prezes ministrów Zuglei-pa-
sza przybywa 25 bm. do Londynu celem 
porozumienia się z Mac Donaldem w 
sprawie przyjazdu Mac Donalda do Egip 
lu dla narad. Przyjazd Żugli-paszy uwa­
żany jest za dowód skłonności rządu e-
gipakłego od kompromisu. 



P r z e g l ą d t y g o d n i o w y . 
_ - A mmrw . . . A ' - A • 1 » • W a l k i o mistrzostwo wszystkich klas 

w pe łn i . 
Program tygodniowy odbył się najzu­

pełniej normallnie: chochlik footbalowy 
nie spłatał ani jednego figla. 

Na pierwszy plan zawodów sporto­
wych wysunął się mecz o t y tu ł mistrza 
klasy C między Concordia a Ł.K.S. I I I 

Obydwie drużyny zmuszone by ły po­
dzielić się punktami, co by ło najlepszym 
rnSernikiem sił, jeżeli się zważy, że prze­
waga była zmienna, a nadto bramkarz 
Ł.K.S. miał o wie l więcej do roboty od 
swego kolegi z via-avis. 

Po tym wyn i ku t rudno dziś przewi 
dzieć, k to zdobędzie ty tu ł mistrza, t ym 
bardziej, że obie drużyny mają jeszcze do 
rozegrania cały szereg zawodów z dru 
żynarai dość silnemi. 

Na zawodach Concordji z Ł.K.S. I I I 
zdarzył się wypadek dość często spoty­
kany na meczach drużyn Ł.K.S.-u, a 
świadczący najwyraźniej o ubóstwie i 
małem wyrobieniu sportowem łódzkiej 
pub|iczności. 

Zaczęło się od zwykłe j symfonji ,,ka­
loszowej" pod adresem p. Diet la. 

Nie dość jednak na t ym, po zakończe­
niu zawodów, gdy pan Die ie l opuszczał 
boisko, otczył go t łum publiczności, przyj 
mując względem sędziego groźną posta­
wę, darzą go różnemi przezwiskami. 

Wypadek ten mógłby się zakończyć 
skandalem, gdyby nie interwencja pol icj i , 
gospodarzy oraz p. Zeislera. 

Będąc świadkami tych ekscesów, nie 
mających nic wspólnego ze sportem, zmu 
szeni jesteśmy napiętnować n iektórych 
panów, k tórych nazwisk narazie nie po­
dajemy, a którzy przyjęl i udział w tym 
wykroczeniu. 

Do publiczności zaś apelujemy raz je 
szcze, by wreszcie przestała wykazywać 
swoje niskie instynkty, gdyż w przeciw 
nym razie zabraknie w Łodzi zupełnie 
chętnych do sędziowania, a zawody będą 
odbywać się chyba bez dostępu publicz­
ności. 

Sobotnia walka o mistrzostwo klasy 
C między Hakoah a Widzewem! ! zakoń­
czyła się nader niekorzystnie dla biało 
niebieskich. 

Niezwykle ambitny Widzew I I zdoła 
biało-niebieskim uszczknąć drogocenny 
punkt. 

Hakoah dowiódł jeszcze w zeszłym ro 
ku , że potraf i ł a two przegrać nawet 
z cVużynarn£ słabszemi od siebie, pono­

sząc dwie porażki od Szturmu I I . 
Hakoah stracił już azamse do zboby 

eia t y tu łu mistrza klasy C i może jedynie 
wałczyć o przejścte do wyższej klasy 

W mistrzostwie klasy A nie nastąpiły 
zmiany. 

Zwyciężyl i faworyci , chociaż wyka­
zali oni bardzo słabą klasę. 

Dość niewyraźną sytuację w klasie A 
wyjaśni spotkanie Ł.K.S. i Ł.T.S.G., k tó ­
re odbędzie się już następnej niedzieli. 

Najgłośniejszą obecnie sprawą w Ło­
dzi jest kwestja zawodostwa, o które po­
dejrzewane są różne towarzystwa spor­
towe. 

Dożywotnia dyskwalif ikacja Mildego, 
^ b r a n i e prezesów łódzkich towarzystw 
sportowych, oraz pogłoski o podaniu się 
dc dymisji Ł.Z.O.P.N., oto zdarzenia, w 
zupełności związane z kwestją zawodo 
stwa. 

Dzień czwartkowy t j . zebranie pre­
zesów towarzystw sportowych wyjaśni 
tę palącą dziś w świecie sportowym kwe-
stję. Spectator 

Międzynarodowe wyścigi 
w Helenowie. 

Staraniem ruchliwej sekcji kolarskiej 
Stow. Sp- Union" odbyły się w niedzie­
lę na boisku helenowskim wyścigi cykli­
stów z udziałem zagranicznych oraz kra­
jowych kolarzy. 

Do startu stanęły Perrine, Rousseau 
— Francja, Wilhelms — Holandja, oraz 
Lange, Szymczyk, Stankiewicz, Garley, 
Łazarski — Polska. 

Naogół zwyciężali biegi Rousseau i 
Łazarski, zwłaszcza ostataii. 

Wyniki przedstawiają się jak nastę 
puje: 

M I Ę D Z Y N A R O D O W E CRITERIUM 
SPRINTERÓW. 

Przedbieg I. 
1. Rousseau w czasie 1,14 i cztery 

piąte sek. 2. Stankiewicz, 3, Świderski 
Przedbieg I I . 

1. Kermen — w czasie 1,20 sek 2) Ł» 
żarski, 3) Lange, 

Niespodziewane zwycięstwo Kermen* 
który po 30-tu mtr. nagie wysuwa s :ę, 

Niedbały trenning i lekceważenie maszyny 
uniemożliwiają polskim kolarzom zwycięstwo 

na terenie międzynarodowym. 
( R o z m o w a z m i s t r z e m k o l a r s k i m Rzp l i t e j p. Ł a z a r s k i m ) . 

io? 
— Dwanaście i 

Łazarski 
chluba cyk l is tów polskich, 
zwyc ięzca na O l i m p j a d z i e , 

odn iós ł w n iedz ie lę na t o r z e 
h e l e n o w s k i m n o w e sukcesy. 

Korzystając z pobytu w Łodzi mi­
strza kolarskiego Rzeczypospolitej Pol­
ski na rok 1924, Łazarskiego zwróciliśmy 
się doń w przerwie między wyścigami za 
prtując o szczegóły jego kolarskiej kar-
jery. 

— Nie uwierzy pan zapewnie, iż sy­

stematycznie trenuję się do wyścigów to 
row> ch dopiero od stycznia br, 

W zeszłorocznych wyścigach toro­
wych przychodziłem zawsze pierwszy 
ale od końca. 

Zagraniczni moi koledzy, z kłóremi 
startowałem w zeszłym roku, twierdzili, 
iż jestem pierwszorzędnym „materia­
łem torowym i oni właśnie zachęcili 
mnie do tego usilnego treningu, który w 
rezultacie przyniósł mi mistrzostwo Pol 
ski. 

— Jaki rekord ustanowił pan ostat-
. 2 5 sekundy na 200 

metrów i 25 i dwie piąte sek. na 400 mtr. 
przyczem zaznaczyć panu muszę, iż re­
kord światowy na 200 metrów wynosi 
11 i cztery piąte sek., lecz jest to raczej 
wynik przypadkowy. 

— Co sądzi pan o obecnym meterjale 
kolarskim w Polsce? 

— Jest to „materjał" pierwszorzędny 
który przy systematycznym treningu 
i dobrej szkole zagranicznej mógłby 
śmiało zmierzyć się z drużynami włos-
kiemi, które jak wiadomo przodują w 
kolarstwie. 

Na pierwsze miejsce wybija się Szym 
czyk — Ico i Stankiewicz obecnie spad­
li w formie, co należy przypisać niedba­
łemu treningowi, raz jeszcze panu podkre 
ślam, iż pod względem techniki stoimy 
znacznie niżej od zagranicy; nie zważa 
się u nas na pewne subtelności maszyny 
i to właśnie lekceważenie tych, zdawa­
łoby się drugorzędnych, spraw zadecydo 
wać musi o naszych klęskach aczkol­
wiek przy polskim „materjale" kolar­
skim winniśmy odnosić zwycięstwa. 

Cykl. 

pozostawiając do finiszu za sobą I.angie* 
go i Łazarskiego 
Przedbieg I I I . 

Szymczyk 1,13 trzy piąte, 2) Garely. 
3) Patzer. 

Początkowo prowadzi Patzer, lec* 
niebawem Szymczyk łatwo go mija. 
Przedbieg IV. 

Perrine 1,07 sek. Willems, Miller 0. 
Na pięć metrów przed fjnishem mij> 

Perrine Willems'a i Millera. 
BIEG A W A N S U . 

Przedbieg I . 
Stefański 1,17 cztery piąte sek., Ka,r* 

piński, Zerbe K. 
Deiter 1,15 i trzy piąte sek, Ullrich. 

Placek. 
Przedbieg I I I , 

Tamme 1,03 i jedna piąta sek., Hcf' 
man Janicki. 

M I Ę D Z Y N A R O D O W E CRITERIUM 
SPRINTERÓW. 

Miedzybieg I. 
Rousseau w czasie 1,10 i dwie pfot* 

sek., 2) Stankiewicz, 3) Szymczyk. 
Bieg prowadzi Rousseau przez cii} 

czas. 
Miedzybieg I I . 

Łazarski w czasie 1,23 i jednej piftiw 
sek., 2) Perrine, 3) Willems. . 

Śliczne zwycięstwo Łazarskiego oa« 
gośćmi. Powtórny wybieg Kermena ok*' 
zał się już „znanym". 

BIEG A W A N S U . 
Finał: 

Herman 3,39 i dwie piąte sek., Kaf 
piński, Stefanński. 

M I Ę D Z Y N A R O D O W E CRITERIUM 
SPRINTERÓW. 

Finałs 
Łazarski w czasie 2,48 i dwie pia.te* 

Rousseau, Perrine. 
Powtórne zwycięstwo Łazarskie^ 0' 

rehabilując jednocześnie swą klęsk? * 
Perrinem. 

Jest to jedno z najciekawszych sp° l* 
kań dnia. Z niesłabnącym zaciekawia* 
niem śledzono irzebieg tego finału, v° 
czas którego i Miśmy możność przekO' 
nania się o postępach sportu kolarskiej". 
u nas. 
Finał I I . 

Willems 2,7 i trzy piąte sek, Garle?' 
Szymczyk. 

Efektowne zwycięstwo WiHemsa, 
Szymczyk napróżno walczy o pierw? 

sze miejsce. 
BIEG PREMJOWY. 

W powyższym wyścigu ładnie z^Y' 
ciężą para braci Millerów pozostawiaj8.6 

za sobą Langiego. 
Następni: Szmidt, Lange, „Ford". ' 

COURSE POURSUITE OLIMPIOUE-
Przedbieg I . 

Zespół Unionu zasilony Millerami * a ' 
wo zwycięża słabą drużynę Rapid, 

Czas Unionu 5,35 sek — Rapidu 
5,56 i cztery piąte. 
Przedbieg I I . 

Mało rutynowana drużyna R c S V5 l , 
przeciwstawia słaby opór drużynie oli" 
pijskiej. 

Zespół olimpijski zyskuje o 

Zawodostwo w Łodzi. 
Miłde skazany na dożywotnią dyskwalifikację. 

Łódzki okręgowy związek p i ł k i noż­
nej, posiadając l iczny materjał, obciąża­
jący Mildego, zmuszony by ł , działając w 
myśl amatorskiego statutu — gracza tego 
zdyskwalifikować dożywotnie. Zdawało­
by się więc, że sprawa jest zakończona, 
gdy tymczasem zainteresowanie w tej 
sprawie osoby rzuci ły liczne oskarżenia, 
na najprzedniejszych graczy Łodzi, po 
twierazone daleko idącemi dowodami. 

Ł.Z.O.P.N., nie czując się widocznie 
powołamy do załatwienia tak ważnej kwe 
slj i zwołuje w tym celu prezesów wszyst 
kich łódzkich towarzystw sportowych, by 
ci wypowiedziel i się w tej ważnej spra­
wie, mogącej w zupełności skompromito­
wać sport łódzk i i jego przywódców. 

Trudno dziś przewidzieć, jak i obrót 
przyjmie owo posiedzenie prezesów, lecz 
w każdym razie możliwe jest, że więk­
szość klubów zostanie zdyskwalifikowa­
nych, a mistrzostwa będą rozwiązane. 

Już od dłuższego czasu krążą wśród 
afer sportowych uporczywe pogłoski o 
jawnem uprawianiu przez niektóre k luby 
footbalowe zawodostwa. 

Dotychczas pewnem było, te profe-
sjanaKztn tefay istnieje niemal we wszyst 
kich czołowych towarzystwach sporto­
wych, lecz władze sportowe nie miały 
żadnego konkretnego dowodu. 

W ostatnich jednak dniach sprawa ta 
przyjęła odmienny charakter i dziś już 
wiadomem jest, że większość graczy w 
Łodzi — to zawodowcy, 

Głównym powodem tego nadspodzie­
wanego obrotu i wyświetlenia całej tej 
sprawy było przejście świetnego obrońcy 
Unionu Mildego do Ł.T.S.G. 

Dotknięte widać t ym postępkiem gra 
Cza stowarzyszenie Union wystąpi ło z ca­
łym szeregiem rewelacj i , oskarżając jed 
nocześnie Mildego o profesjonalizm. 

H A N K E W R A C A DO Ł.K.S. 
Jak się dowiadujemy powraca były 

prawy pomocnik Ł.K.S.-u (Karolek) do 
Łodzi i występować będzie nadal w bar 
wach łódzkiego klubu sportowego. 

ROMANA 

Praszkier 
P i a n i s t k a 

z dyplomem konserwatorium w Lipsko 
wznowiła lekcje gry na fortepianie 

Godziny przyjęć 3—4 

Sienkiewicza 37 m. 40. 

Czytajcie Xw&\ Wictzorny" 

10 
z.espOf onmpijsKi zyskuj*: u »~ - , 

krótszy czas, niż w Paryżu (5,16 i 1 c

 ? j 
piąta sek.) — przeciwnik w czasie o, 
cztery piąte. 
Przedbieg I I I . 

Najciekawsze spotkanie było 5 , 
między T.W.C. Łodzi a Szturmem, g"? 
przeciwnicy stanowili zespół równy. ̂ "Jt 
ciężą T W C . Łódź w czasie 5,51 i M ° e ) 

sekundy. 
M A T C H ' E CUDZOZIEMCÓW. 

Po trzech spotkaniach między 11 
seau, Pierrine a Willems'em, tabela pr* 
stawia się: Willems (4 punkty) Rousse* 
3 punkty, i Perrine 2 p. 

COURS POURSUITE O L I M P I O ^ • 
Finał powyższego matchu zakońc*^ 

się zwycięstwem drużyny olimpijsk i e ' . 0„ 
czasie 5,24 sek. nad zespołem SS. U n l 

— 5,36 sek. 
HANDICAP. , . ; e . 

Łazarski przed Szymczykiem, Sta« K 

wiczem, Perrine, zwycięża po 5 
okr. » 8 '* 

dicap. Zaznaczyć warto, że Łazarski P 
wadził już na 15 metr. przed finishc"1' 

BIEG DYSTANSOWY 10 KIM- . 
• . .onnwi ł b , e 8 

Zakończenie programu s t f n 0 ^ w e r « 
stansowy przy rozlosowaniu r ° ^ - n » 

Do finishu stanęli: Willems, i-
Organizacja wyścigów wzorowa. 



„ R E P U B L I K A " . Str. 5. 

IBM 

Dziś 
po raz ostatni!! 

MOTTO: 
W każdym małżeństwie jest szufladka 
zamknięta na klucz przed mężem... 
niekiedy leży tam zeschły kwiat... 
niekiedy niewinny liścik... 
niekiedy tragedja... 

Gdy Kobieta zapragnie!.. 
(Wszystko dla kobiety). 

Współczesny dramat obyczajowy w 6 akt. W roli głównej: MARJA CORDA 

i 

Scenarjąsz: E r n e s t a Ve jda . Reżyserja: A leksander Corda. Premjera tego filmu odbyła 
w zeszłym tygodniu w Londyn ie z niebywałem powodzeniem. 

Ilustracja muzyczna w wykonanłn orkiestry kameralnej pod dyr. p. L e o n a K a n t o r a . 

się 

Początek przed irzedstawień o godz , 5-ej po poł. U w a g a i Do g. 6-ej po poł. miejsc zniżone. 

WRZESIEŃ 

23 
. W T O R E K 

Dziś: Telkl P. M. 
Jutro: N. M. P. od. w. 

Wschód słońca o g. 5.18 
Zachód o g. 6.00 
Wsch. księżyca o g. 6.17 pp. 
Zachód o g. 2.58 pn. 
Długość dnia 15.47 
Ubyło dnia g. 2.35 

WYJAZD WOJEWODY DR. GARA-
PICHA. 

jPan wojewoda łódzki dr. Garapłch 
j e ż d ż ą nitro, dnia 23 b m . , . * * 14 -dnio-
Ĵ y pobyt do Stanisławowa w tw iązkn z 
j^widacją swołck słutbowyich . stopn-
»6w w tem województwie. 
, W czasie nieobecności zastępować 
° edzie p. wojewodę wice-wojewoda Ły-
•*kowski, który po powrocie * urlopu w 
"Siu dzisiejszym objął urzędowanie. 

OSOBISTE. 

Ławnik wydziału opieki społecznej p 
W y s ł a w Adamski, powróci ł z urlopu 

jJJYj>oozynkow«go i w draki wczorajszym 
objął urzędowanie, , ,•• ł r , - j j p n 

POSIEDZENIE R A D Y MIEJSKIEJ. 

Dnia 25 b. m. o godz. 7-ej i pół wiecz. 
* «ali posiedzeń redy miejskiej (Pomor-

1 6 ) , odbędzie sdę kolejne 2 8 ( I I sesji) 
taeiedzenie plenarne rady. 

fc-ODi OTRZYMA ODDZIAŁ POCZTO-
WO-CELNY. 

Swego czasu donosiliśmy o tym, że 
Gejszy urząd pocztowy nosi się z zamia 
^ i uruchomienia nowych filji. Obecnie 
s i a d u j e m y się, iż dyrekcja UP. pro-
^"dzj rokowania o wynajęcie pomtesz-
^ e n i a w nieruchomości p. Bialera w 
*' eJach Kościuszki. W lokalu tym mieś 
^ się bedą biura wydawania przesyłek 

°ddział pocztowo celny. Wynajęcie ło-
**lu zależne jest od zgody generalnej dy 
J^kcji poczt i w tym celu udał się do 
w * rszawy inspektor pocztowy p. Dyr 
*°wicz. Przypuszczalnie Dyrekcja wyra 
*' swą zgodę a wtedy Łódź otrzyma już 
* dniach najbliższych wspomniane wyżej 
odziały. 

^ ten sposób akcja „Republiki" o 
tworzenie oddziału pocztowo-celnego 
'•wieńczona zostanie realizacją naszych 
p°stulatów. 

WYJAZD N A TARGI GDAŃSKIE! 

ch y^y^y « . którzy zamierzają wyję-
na I I gdańskie targi międzynarodo-

^ korzystają z ulgowej taryfy kolejo-
tani i z powrotem, o ile wykupią lub 

t ^ ^ w i ą zawczasu bilety kolejowe w cen 
L T " tow. „Orbis" Warszawa, Widok 8 
^ 2 oddziałach tow. jOrbds" w War 

Wi * i na prowincji. 
Ulgowa taryfa: za przejazd I kl . płaci 

za U, n — m, I I I — IV. 
•jp ** gdańskie targi międaynarodowe 
"**»zawa, Miodowa 7/2a. tel. 4 4 - 1 9 . 

C u d n a d Ł ó d k ą . 
Sprawa kanalizacji 

parlamentu 
Na porządku dziennym czwartkowe­

go posiedzenia rady miejskiej znajdują się 
następujące sprawyt 

Komunikaty. 
Sprawa przyjęcia od skarbu państwa 

pożyczki w wysokości 100,000 złotych na 
budowę publiczne] szkoły powszechnej 
przy u l . Podmiejskiej-(II uchwalenie). 

Sprawozdania komisj i radzieckich: 
Komisji pracy w przedrr§W»r#: p rag ­

matyk i służbowej dla pracowników za­
rządu m. Łodzi, ref. r, Pfeiffer. 

Komisj i do spraw ogólnych w przed­
miocie: 

1 ) nabycia od Tow. Akc. „Polska Na­
f ta " w Warszawie nieruchomości,, poło­
żone} w Łodzi przy u l . Wierzbowej 52. 

2 nabycja od Jakób.a Fuchsa i S-ki 

wchodzi pod obrady 
miejskiego. 
nieruchomości, położonej w Łodzi przy 
u l . Wspólnej nr. 3,5 i 7. 

Komisj i skarbowo - budżetwej w przed 
miocie: 

lWttstanowlenla na rzecz m. Łodzi na 
rok 1924 50 proc. dodatku komunalnego 
do .państwowego podatku od nieruchomo 
ści ref. r. Waszkiewicz. 

28) statutu o samoistnym podatku na 
rzecz kasy miejskiej rri. Łodzi orf posia­
dania przedmiotów zbytku ref. r. Geppert 

Sprawa powzięcia Zasadniczych u-
chwal w sprawie budowy kanalizacji I 
wodociągów m. Łodzi , ref, r. Geppert. 

Łódź, dnia 20 września 1924 r. 
Prezes Rady Miejskiej 

( - ) Dr. B. Fichna. 

Czynów trzeba nam nie słów 
by doprowadzić bruki do porządku. 

Oddzia} prasowy magistratu nadsyła 
nam następujące informacje, dotyczące 
stanu i konserwacji bruków drewnianych 
w Łodzi . 

Do dnia wybuchu wojny światowej 
Łódź posiadała bruków z kostk i drzew­
nej, ułożonej na podłożu betonowem, na 
18 ulicach o ogólnej powierzchni 89, 120 
kwm. W czasie od 1907 — 1909 wszyst­
kie 18 ulic pokryte zostały nowym po­
kładem drewnianym, z wyjątkiem dwóch 
odcinków ul . Piotrkowskiej , które wyko­
nano w roku 1911 — 1912. 

Podczas wojny konserwacja bruków 
drewnianych nie była podejmowana z 
różnych względów.. W czasie kadencji 
pierwszej i obecnej rady miejskiej na zruj 
nowanych ulicach ułożono bruk z kamie 
nia polnegp, lub; z kostek bazaltowych i 
granitowych, tak że obecnie w Łodzi po­
zostało bruku drewnianego ty lko 34,315 
m. kw., z czego 26,223 m. kw. przypada 
na ulicę Piotrkowską. 

Mając latalny stan bruku na tej u-
l icv na uwadze magistrat przystąpił do 
robót brukarskich: drobny remont posta­
nowiono wykonać we własnym zarządzie 
wykonanie zaś większych robót (z rocz 
ną gwarancją) powierzone zostało przed 
siębi.orcy. 

Ogółem do obecnej chwil i ułożono bru 
ków drewnianych około 5600 m. kw. nie­
zależnie od tego naprawiono sposobom 

gospodarczym znaczne wyboje w bruku 
z kostk i drzewnej na u l . Piotrkowskiej , 
Zawadzkiej i Południowej. 

W roku przyszłym, o ile środki pie­
niężne na to pozwolą, renowacja bru­
ków drewnianych postępować będzie na­
dal z większą niż w r, b. Intensywnością 

A b y uniknąć uszkodzeń bruków w 
miejscach zalewów, magistrat zamierza 
jeszcze w roku bieżącym zabrukować 
kostką granitową najniebezpieczniejsze 
miejsce, t. j . skrzyżowanie ulic Piot rków 
skiej, Narutowicza i Zielonej, o ile za 
rząd tramwajów ułoży nowe szyny '.wrot 
nlce 1 krzyżownice. . 

Dla naletytęj konserwacji bruku dre 
wnianego na ul. Piotrkowskiej o ruchu 
kołowym i pieszym b. intensywnym, 0a< 
leżałoby wszystkie składy fabryczne, o-
becnie przy, tej ul icy istniejące, skaso 
wać. Wskutek tego ruch towarowy ną 
ul. Piotrkowskiej znacznieby się zmniej 
szył, a bruk zyskałby na trwałości. 

Celem uregulowania ruchu kołowego 
na u l . Piotrkowskiej , k tó ry staje się 
wprost niebezpiecznym dla przechodniów 
magistrat występuje do województwa z 
prośbą o ustawienie dwóch konnych 
7 pieszych posterunków policyjnych w 
różnych punktach, k tórych zadaniem by 
łoby kierowanie ruchem kołowym na 
głównej arterj i Łodzi . 

Urzędnicy państwowi chcą budować 
domy. Zarząd stowarzyszania urzędni­
ków państwowych wystąpił do magistra­
tu m. Łodzi z prośbą o zwolnienie urzęd­
ników państwowych od podatku od lo­
ka l i . W tej samej sprawie zwróci ło się 
stowarzyszenie do central i w Warszawie 
w celu interwencji w ministerstwie skar­
bu. Jednocześnie zarząd stowarzyszenia 
rozpoczął k rok i celem uzyskania placu 
dla wybudowania domu dla stowarzyszę 
nia, oraz w sprawie budowy domów u-
rzędniczych. 

Konkurs na projekt domu ludowego, 
W sobotę, dnia 20 b. m. pod przewodni­
ctwem p. prezydenta miasta, M. Cynar-
skiego, odbyło się w magistracie posie­
dzenie komitetu budowy domu lodowe­
go. W posiedzeniu tem wzięl i udział pp. 
Bechner, Rogowski, Sobczak, Weigeld, 
Wolczyński, Bielecki , Fain i inż. Stawiń­
ski. Po ożywionej dyskusji, uchwalono 
przyjąć program budowy domu ludowe­
go, opracowany przez komitet w dniu 2 
stycznia 1923 roku — z wykorzystaniem 
krytego podwórza, przeznaczonego na 
rozmaite sporty. Na opracowanie planu 
uchwalono ogłosić o twar ty konkurs z ter­
minem do dnia 15 stycznia 1925 roku . 

Zamknięcie parku kolejowego, W o-
słatnich czasach w parku kolejowym, t. j . 
w miejscu, przeznaczonym pod budowę 
teatru miejskiego, nagromadziła się wie l ­
ka ilość zwiezionych materjałów budow­
lanych. 

Ze względu nato, że zwózka materja* 
łów t rwa w dalszym ciągu, magistrat po­
stanowił z dniem 1 października r. b. zam 
knąć park kolejowy dla publiczności. 

Wszyscy kręcą, 
a zwłaszcza magistrat placami. 

Na najbliższem posiedzeniu rady miej 
skiej rozpatrywana będzie sprawa naby­
cia od towarzystwa akcyjnego „Polska 
Nafta" w Warszawie nieruchomości w Ło 
dzi przy u l . Wierzbowej nr. 52, oraz od 
Jakuba Fuchsa i S-ka przy ul . Wsoólnei 
nr. nr. 3, 5 i 7. 

Sprawa.tą, jak się dowiadujemy, wy 
wola sprzeciw ze strony lewicy radzie 
ck ie j 'k tóra zarzuca magistratowi, iż róż' 
nym instytucjom oddaje nawpół darmo 
place miejskie, a następnie zakupuje in­
ne, narażając miasto'Ua wielkie wydatk i 

LOTERJA NA RZECZ BUDOWY DOMU DLA 
URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH. 

Stowarzyszenie urzęd. skarbowych w Lodzi 
wobec kryzysu mieszkaniowego, chcąo przyjść z 
pomocą swym członkom w postaci zapewnie­
nia dla nich mieszkań, za zezwoleniem general­
nej dyrekcji loterjl państwowej, Urządza W dniu 
26 października r. b. „Wielką loterie fantową", 
na rzecz budowy domu stowarzyszenia urzędni-
ków skarbowych w Łodzi. '-•*fxn <• 

Do wygrania jest około 300 fantów war. 
tości 12.000 tł., w'tej liczbie niektóre b. cenne, 
jak to: samochów „Ford", pianino, rower, ma­
szyna do szycia, biurko, złote zegarki męskie i 
damskie, 10 par obuwia i wiele innych rzeczy. 

tTozostałe bilety w cenie 3 zł. są do naby­
cia w izbie skarbowej, we Wszystkich urzędach 
skarbowych, w firmach, u których zakupiono 
funty, a mianowicie: Grzegorzewskiego, Barków, 
skiego, , Bogusławskiego, Leszczyńskiego i Ko­
złowskiego, Gafkego i Toelga, Jarocińskiej, Plac 
ka, Fuldego, w spółce rymarzy warszawskich, 
Bucholca i wielu innych, w wystawach których 
znajdują się zakupione fanty. 

Ciągnienie odbędzie się w lokalu izby skar 
bewej łódzkiej (Ogrodowa nr. 17) .pod kontrolą 
rejenta i powołanego komitetu od .poleczeń-
stwa, 

Wykaz wygranych nr. tut. będzie oUbszonf 
w miejscowych pismach. 

Fanty wydawane bqdą za okazaniem bile* 
tów, poczynając od 30 października r. b, w lo ; 

kflu stowarzyszenia (izba skarbowa wydział III) 
u£prczcia aartądu, p. Mazurowskiego.-
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Głęboko dotknięci zgonem 

B . P . 

M A K S Y M I L I A N A 

GINSBERGA 
dyrektora Tow. Akc. „Zawiercie" 

składamy Zarządowi Towarzystwa wyrazy szczerego żalu i najserdeczniejszego 
współczucia 

Z a r z ą d 

Wł. Sp. Akc. „Eitingon i S-ka" 

Ceny cygar i papierosów 
nie zostały podwyższone wbrew krążącym pogłoskom. 

Waim .koir . „Repub l i k i " telefonuje: 
Ogłoszenie nowego cennika wyrobów 

ty ton iowych wywoła ło niesłuszne za­
rzu ty o zwyżce cen cygar i papierosów. 
Z tego powodu dyrekcja polskiego mo­
nopolu tytoniowego wyjaśnia, i i ostatnio 
ogłoszony cennik nie jest cennikiem no­
w y m , lecz dodatkowym, uwzględniają­
c y m przedewszystkiem gatunki cygar, 
k tó re dotychczas nie znajdowały się na 
r ynku oraz papierosów, które dotych­
czas wyrab ia ły fabryk i prywatne. Za 
równo ceny cygar, wyrabianych dotych 
czas przez państowy monopol ty toniowy 
oraz byłe fabryk i prywatne, jak i ceny 
papierosów wyrobu monopolu i fabryk 
prywatnych nie zostały podwyższone. W 

cenniku cygar dodano jedynie pozycję 
cygar luksusowych jakie mimo najściślej 
szej kontro l i władz kursowały w kraju 
pod reklamą cygar zagranicznych i za ja­
kie brano fantastyczne ceny. Cygara 
świeżo przez monopol wprowadzone ja­
ko luksusowe w cenie po 1 zł. w niczem 
co do jakości nie ustępują tym fabryka­
tom,, jakie ostatnio kursowały potajem­
nie, a mają na celu uchronienie konsu­
mentów od wyzysku. 

Powtórzenie w cenniku cen papiero­
sów, które wyrabiały dotychczas fabry­
k i prywatne ma na celu przypomnienie 
iż wyższych cen za wyroby łe pobierać 
nie wolno. 

—~-tot> 

Jak będziemy walczyć z „zale­
waniem robaka" 

z posiedzenia sekcji do walki z alkoholizmem. 

it 

Na otstataiera posiedzeniu delegacji 
wydzia łu opieki społecznej w dniu 20-go 
września r. b. został uchwalony statut 
sekcji do w a l k i z alkoholizmem, k tó ra ma 
być częścią wydzia łu opieki społecznej, 
posiadającą utsrój autonomiczny. Zada­
niem sekcji jest walka z alkoholizmem 
na terenie m. Łodzi . Sekcja w szczegól­
ności mfmow*ae- się będzie: a) zakłada­
niem i prowadzeniem bezalkoholowych 
jadłodajni ; b) organizowaniem w zakła­
dach lecznictoych i dobroczynnych spe­
cjalnych oddziałów dla a lkohol ików; 
c) utworzenia poradni dla a lkohol ików; 
d) dokonywaniem wywiadów u osób za­
trzymanych w stanie nietrzeźwym; e) u-
i łzielanieni pomocy materjalnej i opieki 
moralnej dla a lkohol ików i ich rodzin; 
fi propagandą wa łk i z alkoholizmem i 
^.rzewieniem idei wstrzemięźliwości za 
pomocą odczytów, wykładów, specjal­
nych publ ikacj i , wys ław antyalkoholo-
Iwych i t. p. g) gromadzeniem i opracowy­
waniem przy współudziale i pod kierem r-

nictwem wydzia łu statystycznego da­
nych, dotyczących sprawy alkohol izmu; 
h) wyjednywaniem u miarodajnych czyn 
n ików przepisów prawnych, zmierzają­
cych do ograniczenia l iczby zakładów 
sprzedaży alkoholu oraz przepisów, stwa 
rzających podstawę dla całkowitej p r o 
i. • ! t-ti 

Na czele sekcji do wa lk i z alkoholiz 
mem stać będzie rada, składająca się z 15 
członków. W skład rady wchodzą: naj­
mniej 5 przedstawiciel i administracji sa­
morządowej (magistratu, względnie jego 
wydzia łów); pozostałych 10 członków po 
wołuje magistrat z pośród działaczy spo­
łecznych. 

Z chwi lą zatwierdzenia . powyższego 
statutu przez magistrat oraz wyznaczenia 
członków rady, wydzia ł opieki społecznej 
przystąpi do organizacji sekcji do wa lk i 
z alkoholizmem. 

Stan bezpieczeństwa 
gruntownego 

Onegdaj w nocy w pociągu ko le i ob­
wodowej Łowicz A.—Łowicz Kal isk i do 
konano niezwykłe śmiałego napadu ra ­
bunkowego. 

Gdy pociąg dojeżdżał do stacji Ło ­
wicz kal isk i , jakiś nieznany osobnik ude 
rzył nagle w głowę jadącego z córką z 
Torunia do Łodz i kupca łódzkiego p. M . 
Goldberga. Nim ogłuszony uderzeniem 
napastowany zorientował się napastnik 
porwał stojącą na półce wal izkę i wysko 
czył na międzytor. Wszczęty za napast 
nikiem pościg nie dał żadnych wyników. 

Mnożąca się gwałtowna plaga napa-

na kolejach wymaga 
uzdrowienia. 

dów kolejowych winna skłonić władz' 
do zajęcia się sprawą bezpieczeństwo 
podróżnych. 

W pierwszym rzędzie winno się uf l 1 ' 
możliwić dostęp do pociągu żebrak 0 1 1 0 ' 
grajkom, handlarzom i t. p., k tórzy p*1* 
ważnie odgrywają rolę wywiadowco^ 
band złodziejskich, następnie zaś dw0£ 
ce kolejowe, które są siedliskiem wsze1 ' 
kiego rodzaju rzezimieszków znajdow* 
się powinny pod ścisłą obserwacją P° 
cji, w przeciwnym bowiem razie p l a $ a 

napadów kolejowych przybrać w°'e 

groźne rozmiary. 

Echa ostatnich rewizji i aresztowań. 
Delegacja przedstawicieli robotniczych 

u p. wojewody Garapicha. 
W dniu wczorajszym przybyła do p. 

wojewody dr. Garapicha delegacja, skła­
dająca się z posła Kroniga, oraz pp. Ka­
łużyńskiego i Mi lmana w sprawie ostat­
nich rewizj i w związkach żydowskich. 

Delegacja wskazała, że policja, która 
wkroczyła do związku nie dała żadnych 
wyjaśnień i przedstawiciele związków do 
tychczas nie wiedzą, dlaczego rewizja zo­
stała przeprowadzona. 

W odpowiedzi wojewoda oświadczył, 
że o przeprowadzonej rewizj i nic nie wie 
i dopiero zainteresuje się tą sprawą. 

Dalej p. Kałużyński wskazywał, że o-
statnio komisarjat rządu w ostatniej chwi 
l i odwołuje zezwolenia na zebrania, co 
naraża związki na straty materjalne i mo­
ralne. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad 
czył, że w sprawie tej skomunikuje się : 
komisarzem rządu. 

Następnie delegacja omawiała sprawę 
aresztowaneg) podczas niedzielnych ma 

nifestacji przedstawiciela związku m l " ' 
dzieży robotniczej „Bundu" . 

P. wojewoda oświadczył, że o ile j c 5 

mu wiadomem aresztowanie nastąpi ł 0 * 
tego powodu, iż mówca nawoływał, 
robotnicy nie stawiali się na wezwaiw 
władz na komisje poborowe i by ucM" 
la l i się od służby wojskowej. 

Sprawą tą zajął się prokurator • 
obecnie ty lko on tę kwestję może za ia ' 
wić. W odpowiedzi delegacja wskaW£* 
iż mówca ów wzywał jedynie robotnico 
by zwalczali wojnę. 

Po konferencji z p. wojewodą delpg3 

cja udała się do prokuratora sądu 
gowego p. Szmidta, k tó ry oświadczył, 
sprawa ta jest w ręku sędziego ś l e d c z a 
k tó ry prowadzi • dochodzenie i P*7^*1^ 
jedynie sprawę przyśpieszyć, p r z y c Z ^ 
zaznaczył, t e o i le śledztwo wykazu 
aresztowany nie jest winny, zostanie 
tychmiast zwolniony.. b-
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Teatr, muzyRa i sztuka. 
T E A T R MIEJSKI. 

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna teatr miejski, 
**orem lat ubiegłych, serję wtorkowych pr/.<;c!-
Mawień zrzeszeniowych. 

Pomna swych obowiązków wobec najszerszych 
**ntw inteligencji, dyrekcja starać sią będzie o 
'Vby t« przedstawienia po znacznie zniżonych 
*«naca stały na zwyczajnym, możliwie najwyż-
"Tm poziomie artystycznym i w odróżnieniu od 
Wektórych teatrów, traktujących przedstawienia 
f° cenach zniżonych, jako pewien rodzaj pośled­
niego 

towaru, otoczy wieczory „zrzeszeniowe 
''^1'traranniejszą opieką. Jako pierwsza sztu-
** dana dziś będzie „Romantyczna noc" Bach­
orza. 

Jutro premjera abonament 1/4: Komedja Nie-
'odemiego „Galganek", która odniosła olbrzymie 
TRI A . — • Po*odz 

• tak 
cnie na wszystkich scenach europejskich; 

naprzykład w Berlinie grano ją w teatrze 
Przez przeszło rok z Elzą Eckcrsberg w roli 

Wułowej. 
U nas rolę tę gra ulubienica Łodzi p. Stefanja 

'akowska. 
• ^*«cz po mistrzowsku napisana przedstawia 

, m a ' e i dziewczynki z bruku rzymskiego; ta 
, **» dziewczynka to nieprawdopodobnie czysta 

— » temperamentem djabełka; talent p. 
Akowskie) szczególnie do roli tej się nadaje. 

etT«»r p. Nowakowski gra główną męską rolę 
WjjM Fanti; w roli tej, którą grał w ubiegłym 
•łoaJe w Krakowie, pozna go Łódź, jako aktora 
ł̂raiernie Interesującego i ujmującego. Karola 

l . , ! a i n a i e 6 0 > zwanego Grubaskiem, gra znany pu-
^•'^ołcł, znakomity p. Komornicki; jego uroczą 

rywalkę Gałganka do serca Tytusa — zna-
, 4 1 Ptted dwóch lat p. Jadwiga Wernisówna, a 
I °»nkę Tytusa, szansonetkę Frankę, pełna 
L*P*ranientu pani Rozwadowlczowa. Świetne 
Jfjy «plzodyczne dają panowie Fabisiak, Kliszew 
* 1 WybrańskL 

°STATNI WYSTĘP T A M A R Y KAR-
SAWINY. 

fn .^" ! we wtorek o godz. 8.30 włecz. w sali 
~̂*f«oonji odbędzie się drugi i ostatni występ 
TAatj primabaleriny rosyjskiej Tamary Karsa 

^ * * udziałem jej fenomenalnego partnera Pio 
* Wtadimłrowa, której występ wczorajszy 
budził zachwyt i entuzjazm śród tłumnie zgro-

' PuWicznoicŁ Pani Karsawina tańczyć 
Jj • w oryginalnych kostjumach przy współ-

"*le orkiestry symfonicznej pod dyrekcją ka 
r*1,al«trza p. Rudzkiego z Warszawy. Nie ulega 

Magistrat m. Łodzi podaje do publicz­
nej wiadomości, że we wtorek, dnia 23 

m., będzie uskuteczniona wypłata 4. 5 
6 rat zasiłku bezrobotnym, posiadają­

cym numerki rejestracyjne od 1951 do 
2200. 

Wypłata odbędzie się w godzinach od 
9 i pół rano do 3 i pół popołudniu W riń-

tępujących biurach: 
I biuro wypłat, u l . Orodowa 28. nowo 

wybudowana szkoła Tow. Akc . I. K. Po­
znański; 

I I biuro wypłat, ul . Ogro dowa 28, no­
wo wybud. sżk. T. Akc . I. K. Poznański; 

I I I biuro wypłat, Helenów; 
IV biuro wypłat , u l . Rokicińska 58, 

p. dom Widzewskie j .Man. Baw.; 
V biuro wypłat, Wodny Rynek, róg 

ul . Rckicińskiej ; 
V I biuro wypłat , ul. Pańska 106, fabr. 
Eiserta; 
V I I biuro wypłat, u l Wólczańska 253; 
V I I I biuro wypłat, d . Kil ińskiego 222, 

abryka Oessra. 
IX biuro wypłat, ul . Wólczańska 253. 
W celu' umożliwienia magistratowi 

sprawnej wypłaty zasiłków wzywa się o-
soby zainteresowane, aby zgłaszały się 
po ich odbiór w odpowiednim czasie z ta-
kiem wyliczeniem, aby bezrobotni, posia­
dający pierwsze sto kolejnych numerów, 
przybywal i o 9 i pół rano, środkowe sto 
numerów około 12 w południe, kojcowe 
zaś numery około 3 popołudniu. 

Podkreśla się, że wypłaty odbywają 
się podług kolejnych numerów kart reje­
stracyjnych, posiadanych przez bezrobot­

ni n 

n t 8° miejsca i stanowić będzie niezwykłą 
duchową dla wszystkich tych, którzy żądni 

^dnlosłych wrażeń artystycznych. 

Skrzynka do listów. 
— i : — 

^•anowny Panie Redaktorze! 
\ą ™ związku z artykułem p, t. „Czy 
Ij, Me żyro bezwalutowe" z dnia 21 b. 
j^Pfoszę o zamieszczenie w poczytnym 

poniższego sprostowania: 
j ^ e s p ó ł maszyn, o których m< 
^. nabyty przez firmę Dawid 

^ . Szwergold od Braci Halpern 
v • "Wgulies, na pokrycie czego zosta 
w ^stawione akcepty Dawida Rajnge 
b T * ^ zlecenie I. M. Szwergolda. W< 
JiJ ^go, iż Bracia Halpern i S. Margu 

zadali od nabywców odpowiedział 
łoi ? W a r a i n c J i . powyższe weksle grzecz 
p>rzfK > W e żyrowalem. Po dopuszczeniu 
^ 8 wystawców weksli do protestu, 
S^kT* ' v ^Vk u P^ e , m D e z wniesienia jakie 

° l w i e k powództwa o bezwalutowość 
"ie I i?X T a' ^ P 1 ^ t a ! k ^ "wniósł wyłącz 
cbca Szwergold na własną rękę 
<£ui? U cl»ylić się od całej transakcji i u 

yjł * spółce. 
nadziei, iż Szanowny Pan Redak t 

nie odmówi umieszczenia mmer 
*okT*K *P r °s towania, łącze wyrazy wy 

^ g o szacunku. 
(—) Jakób Kaffeman. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
h .Powróciwszy po tygodniowej nieobec 

do domu z przykrością dowiedzia­
ł a się, ̂  w t y c h d n k c h Z O s t a l a umiesz 

w Pańskim poczytnem p " 
r ^ a n k a , i i j a jakoby wywoła łem 

l w wagonie na stacji Łódź-Fabi 
L z n i e w a ż dzień przedtem, t j . 
•ńaiw' w y i c c n a ł e m zagranicę, prz 
iaT* n * c wspólnego z osobnikiem 

5 i«. za mnie dn. 14 b. m. 
m W l R n y c h rozsiewania uwłączi 
^ . ^ y n u a c j i pociągnę do odpow 

^ sądowej, 
p r o s z ą c W . P. o łaskawe, celem-spro 
^J^nia, umieszczenie powyższego, po 

7 poważaniem 
Adoli Maertin. 

piśmie 
awan 

3r. 
dn. 13 

eto nie 
, poda 

i jącyc 
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ICZE. 
otrzyma dziś zapomogi. 

nych, k tórym w danym dniu wyznaczono 
wypłatę zasiłków, nie zaś podług kolej­
ności przybycia, bowiem przybywanie za 
wcześnie niepotrzebnie powoduje tworze 
nie się ogonków, a przybywanie po ter­
minie uniemożliwia sprawną wypłatę. 

Każdy bezrobotny winien zgłaszać się 
do tego z wyżej wymienionych biur, któ­
rego numer znajduje się na jego karcie 
rejestracyjnej, gdzie otrzyma zapomogę 
po okazaniu dowodu, stwierdzającego toż 
samość osoby (dowód osobisty, paszport, 
legitymacja i t. p.), książeczki obrachun­
kowej oraz numerku, wydanego przy re­
jestracji. ,• 

Dla informacji osób zainteresowanych 
podaje się. że bezrobotni, którzy 2 i 3 
raty zasiłku otrzymali, mają tylko wów­
czas prawo do 4, 5 i 6 raty, o ile utracili 
pracę przed 11 lipca r. b.; jeśli utracili 
pracę po 11 l ipca a przed 18 lipca r. b., 
mają prawo ty lko do 4 i 5 raty; jeśli na­
tomiast utracili pracę po 18 lipca a przed 
25 lipca r. b„ mają prawo wyłącznie do 
4 raty. 

Dla bezrobotnych, którym wypłacono 
tylko 3 raty zasiłku, przesuwa się wyżej 
podane terminy o tydzień naprzód, dla 
tych zaś osób, które dotychczas żadnej 
zapomogi nie otrzymały, o dwa tygodnie 
naprzód. 

Do wypłaty 4, 5 i 6 raty mogą zgła­
szać się również osoby, posiadające niż­
sze od liczby 1951 numerki rejestracyjne 
jeśli pomimo wezwania dotychczas po od 
biór zasiłku nie zgłosiły się. 

o 

Ostry zatarg w fabryce Gajera 
na tle redukcji starych pracowników. 

Jaż już donosiliśmy, w fabryce Geye-
ra miało miejsce zajście, którego echem 
była wczorajsza konferencja w inspekto­
racie pracy pod przewodnictwem inspek­
tora Kuliczkowskiego. 

T" m a postanowiła zredukować 40 
his i y, starych pracowników, między 

którymi niektórzy pracowali w tej firmie 
do 30 lat 

Kierownik Pietrykowski motywował 
wydalenie tem, iż wprowadza inowację, 
wedle najnowszych wymagań techniki, 
do których starzy ślusarze nie będą się 
mogli stosować. 

Wobec powyższego do p. Petrykow-
skiego zwróciło się dwóch ś lusaTzy, jako 
delegacja i usiłowali dowieść mu, że wy­
dalenie starych pracowników nie powin­
no mieć miejsca. 

Doszło do ostrej wymiany zdań, a w 
końcu personel biura pobił jednego ze 
ślusarzy do utraty przytomności, tak, że 
ten zmuszony był udać się do doktora, 
ktćry dokonał obdukcji i sprawę skiero­
wano do inspektora pracy. 

Na konferencję przybyli dwaj dyrek 
torzy firmy, a w zastępstwie p. Petryków 
skiego starszy ślusarz Misiak, oraz se­
kretarz o. k. z. z. p. Latkowski i ze zw 

metalowego p. Bich. 
P. Misiak stwierdził, iż pierwszy wła 

śnie ów ślusarz rzucił przedmiotem w p. 
Petrykowskiego, podczas gdy przedsta­
wiciele robotników stwierdzili przeciw­
nie. 

P. Latkowski w przemówieniu pod­
kreślił, iż dotychczas wszelkie zatargi w 
fabryce Geyera załatwiane były polu­
bownie, co się.zaś tyczy p. Petrykow­
skiego, to p. Karol Geyer sprowadził go 
z Ameryki i podobno nie jest on wcale 
inżynierem, a wśród dyrektorów i kie 
równików firmy, nie posiada on przyja­
ciół. 

Również wyjaśnienia p. Misiaka są 
fałszywe, gdyż boi się on utracić posadę. 

Na te ostatnie słowa p. Misiak zare­
agował krzykiem i awanturą, którą z tru­
dnością uśmierzył p. inspektor pracy. 

W końcu p. inspektor zwrócił się do 
dyrektorów firmy, aby wpłynęli na przy­
jęcie z powrotem do pracy wydalonych 
ślusarzy, jednak ci żadnej nadziei na to 
nie dają. 

Jak się dowiadujemy o. k. z. z. w spra 
wie tej zwróciła się do klubu robotnicze­
go w sejmie, by interweniował w mini 
sterstwie j-Tacy. (b) 

X X -
STREJK W FABRYCE BARCIŃSKIE-

GO. 
Tow. akcyjne Barciński przy ul. Tyl­

nej 6 wprowadziło na samoprząśnicach 
wózkowych, t. zw. salfaktorach nowe wa 
runki pracy, mianowicie dotychczasową 
obsługę, składającą się z 4 robotników 
zredukował do trzech. 

Robotnicy kategorycznie sprzeciwili 
się temu i z powodu stanowczego z dru­
giej strony stanowiska zastrejkowali w 
dniu wczorajszym i zawiadomili o tem 
związek praca. 

Zarząd związku skierował sprawę do 
inspektora pracy. p. 

URUCHOMIENIE FABRYKI „LANA". 

Fabryka „Lana" w Zgierzu po 4 mie­
sięcznym postoju została dzięki zmia­
nie kierownictwa na stanowisku dyrekto­
ra uruchomiona i zatrudn kilkadziesiąt 
robotników. b. 

Z A T A R G Z P IELĘGNIARKAMI KASY 
CHORYCH ZOSTAŁ Z L I K W I D O W A N Y 

Swego czasu donosiliśmy o zatargu 
jaki wybuchł w kasie chorych na t le złe 
go obchodzenia się lekarzy dr. Majew 
skiego i dr. Trawińskicgo z pielęgniar 
kami dzielnic pierwszej i drugiej. 

Pelęj?riiaTki zwróci ły się do okręgo 
wej komisj i zwizązków zawodowych 
prośbą o opiekę i domagały się usunie 
cia z kasy chorych wymienionych wy 
żej lekarzy, k tórzy w odpowiedzi na czy 
nione im zarzuty zażądali wydalenia skar 
żących sie pielęgniarek. Sprawa sta 
nęła wobec tego na mar twym punkcie 
Ostatecznie lekarze postanowil i z l i kw i ­
dować zatarg oddając całą sprawę w 
ręce Tow. lekarskiego, które bezpośre­
dnio zwróci ło się do o. k. z. z. prosząc o 
urządzenie wspólnej konferencji. 

J a k t&ą dowiadujemy, konferencja od 
będzie się w dniach nabliższych i obie 
strony mają nadzieję, iż tą drogą uda się 
wreszcie zatarg zl ikwidować. 

Kronika policyjna. 
PIJANY K A L E T A . 

Zatrzymano Bronisława Kaletę, któ­
ry stawił opór posterunkowemu kon., re 
zerwy Mieczysławowi Kamińskiemu, 
w czasie kiedy prowadził go za zakłó­
cenie spokoju w stanie nietrzeźwym. 

OSZUSTWO. 
Mieczysław Bednarek, Zgierska 53, 

zameldował policji, że w sklepie dystry­
bucyjnym przy tejże ulicy pod nr. 21 pod 
czas kupna tytoniu zamieniono mm bank 
not 5 zł. na fałszywy. 

Banknot zatrzymano, w sorawie te} 
prowadizi się dochodzenie. 

PIJANY PLUTONOWY BIJE PRZE­
CHODNIÓW PO BUZL 

Janusz Michalski, plutonowy szpita-
a wojskowego przy ul. Północnej nr. 39 

będąc w stanie nietrzeźwym zaczepiał 
przechodniów na ulicy,b iłich po twarzy 

Doprowadzony do komisarjatu awan­
turował się i nazwał przodownika ła­
pownikiem i durniem, 

PSEUDO-CZŁ. STOW. SPORTOWEGO 
Dawki Sapiaztaijn, Zawadzka nr. 27, 

będąc na placu wyścigowym w Heleno-
wie nosił melejfalnie przypięty do klapy 
marynarki znaczek wyróżnienia S. S. U., 
nie należąc do takowego nigdy. Spisa­
no protokół. 

A W A N T U R A PSEUDO - U R Z Ę D N I K A 
Mieszkaniec Łęczycy Bolesław Ka-

pecki. Ozorkowska nr. i zameldował po 
Hcjł, iż po wyjściu z restauracji przy ulłcy 
Moniuszki nr. 5, kiedy czekał na tram­
waj przy zbiegu Moniuszki i Piotrkow­
skiej doszedł do niego nieznajomy mu 
osobnik; jak się potniej okazało Jan 
Kwiatkowski, Ogrodowa nr. 1, przedsta 
wił mu się za wywiadowcę policji i zażą 
dał od niego wylegitymowania się z kim 
był w restauracji 

Zawiadomiona o pojwyższem zajściu 
policja zatrzymała K. 

ŚMIERĆ OD KOPNIĘCIA KONIA. 

Woźnica firmy „Granit" Adam Szcze 
śniak, Cegielniana nr. 19 został kopnie 
ty przez konia tak dotkliwie, że po za­
braniu go do szpitala wyzionął ducha. 

NAPAD NA MIESZKANIE. 
Do mieszkania Władysława Wrzaska 

ul. 28 p. S. K. nr. 29 wtargnęli Kazi­
mierz Kulik wraz z kilkoma innymi osób 
nikami, uzbrojonymi w kamienie napa­
dli na mieszkanie i usiłowali go potur­
bować, o ozem sporządzono protokół. 

BÓJKA NA ULICY CIEMNEJ. 
Wczoraj o 9 wieczorem w mieszkaniu 

przy ul. Ciemnej 17, należącym do Micha 
ła Toporowicza wynikła bójka. Zawiado 
miony o powyższym 1 komisarjat zabrał 
wszystkich awanturników do komisarjatu 
1 zawezwał do pobitych pogotowie. Oka 
zało się, it otrzymali rany: 34 letni M i ­
chał Toporowicz, bez zajęcia (rana tłu­
czona głowy, rana kąsana, oraz 4 rany 
mniejsze), 24 letnia Apolonja Toporowicz 
handlarka (2rany), 11 letnia uczennica M. 
Krysiakówna (rana cięta głowy), 32 let­
nia robotnica Helena Krysiak (rana cięta 
głowy). 10 letnia uczeń Stefan Krysiak 
(rana tłuczona stopy), 34 letni Józef Kry 
siak, robotnik (rana cięta głowy) i 30 let­
ni szewc, Józef Zybrand (rana kąsana po 
liczka). 

Wszystkich opatrzył lekarz pozosta­
wiając ich w komisarjacie. (as) 

1 
Pracown iRów 
Państwowi 

Sienk iewicza 4 0 . 

Mu.-yUa pod kier. 
Z. Sandomierskiego. 

UWAGA: Dla członków Koop. 
J—- ceny miejsc zniżone. .— 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . 
Ostatnia nowość sensacyjna! 

STARGANE NICI 
S Z C Z Ę Ś C I A 
Dramat w 6-ciu wielkich aktach. W rolach tytułowych: 
M a r y Mi les M i n t e r i Jack Holdt . 

Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 6-ej, w soboty,, 
niedziele i święta o godz. 4 p. p. Ostatni seans o 9-e i wiecz.stała ustalona. 

GROŹNY POŻAR W OKOLICY. 

Onegdaj o godz. 9.30 wiecz. wybuchł 
pożar we wsi Sikawa, gm. Nowosolma, 
gdzie zapaliła się sterta należąca do je­
dnego z gospodarzy. 

Do akcji ratunkowej zawezwano f 
oddział straży ogniowej, po pTzybuciu 
której niestety, sterta zgorzała. Z po­
wodu lekkopalnego materjału ogień prze 
niósł się na stojące w pobliżu druga 
stertę. 

Że tylko dzięki energicznym stara­
niom 1 oddziału straży ogniowe»j udało 
się drugą stertę ocalić. 

Czynną również była straż ze wsi 
Sikawy. 

Straty, spowodowane przez pożar są 
znaczne. 

Przyczyna pożaru dotychczas nfe zo 
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• N a ostatniem posiedzeniu związku 

przędzalni i tkalni austriackich, przewod­
niczący tegoż związku p. Artur Ruffler 
zdał sprawozdanie, którego treść nie­
zwykle żywo przypomina,., nasze stosun­
k i 

Zdolności konkurencyjne przędzalni i 
tkalni austriackich — według tegoż spra­
wozdania — niezwykle zmalały, a to 
głównie na skutek niedostatecznego zu­
żytkowania samych przedsiębiorstw. 

Szczególnie w przędzalniach—spraw­
ność wrzeciona, nawet po uwzględnieniu 
redukcji czasu dnia roboczego, zmalała 
w stosunku do czasów przedwojennych 
0 blisko 25 proc, — co oczywiście się 
przyczynia do takiego* podniesienia ko­
sztów produkcjŁ 

Na skutek tego, możliwość sprzedaży 
1 eksport bardzo się zmniejszyły, co w 
konsekwencji doprowadziło do redukcji 
dni paacy prawie w jednej trzeciej ilości 
wszystkich przędzalni austrjackich. 

To ograniczenie produkcji powoduje 
oczywiście podwyższenie kosztów, przy­
padających na 1 kg. przędzy, a zatem w 
dalszym ciągu zmniejsza siłę konkuren­
cyjną przędzalnictwa austriackiego. 

Również tkalnie ausłrjaokie pracują 
trybem zredukowanym, co tem dziwniej 
sze jest, że stosunkowo nieznane rozmła 
ry i ilości tych tkalni mogłyby całkowi­
cie zadowolić wewnętrzne zapotrzebo­
wanie austriackiego rynku, nie uciekając 
się do pomocy eksportu. 

Ponieważ jednak, wskutek trudności 
gotówkowych pojemność rynku wewnę­
trznego bardzo zmalała, a tanie towary 
zagraniczne przy niskiem stosunkowo cle 
wpływają do kraju — sytuacja w prze­
myśle tkackim przedstawia się również 
niepomyślnie — szczególnie dla towarów 
surowych. Fabryki produkujące towary 
białe i kolorowe nieco lepiej pracują. 

Z powyższego, zupełnie wiiarogodne-
go sprawozdania, widzimy w i ^ , że prze 
mysł włókienniczy w Austrji walczy z po 
dobnemi, jeśli nie ideutyczaemi trudno­
ściami jak i w Polsce. 

Znacznie lepiej przedstawia się jed 
nak sytuacji w Austrji w innych gałęziach 
przemysłu, związanych z wielkim planem 
inwestycyjnym rozbudowy sił wodnych. 

Prace te postępują żywo, a w każdym 
razie bardzo planowo i konsekwentnie: 
ostatniemi czasy przebito znowu w Gór 
nej Austrji na lewym pobnzeżu Dunaju 
tunel (sztolnię) długości przeszło 3 i pół 
kilometra w skale z najtwardszego gra­
nitu. 

Woda mająca przepływać przez ten 
tunel posiada później spad wysokości 

200 metrów, co przy znacznej 

jej ilości (3,7 metra sześciennego na se­
kundę) da stacja wodną, która zimą roku 
1924-25 będzie już w stanie dostarczać 
do 13.500 koni motorowych. 

W przemyśle elektrotechnicznym Au-
stji, zajętym prawie całkowicie dostar­
czaniem maszyn i urządzeń instalacyj­
nych do tego rodzaju stacji i związanych 
z niemi przedsiębiorstw, panowały przez 
pewien czas poważne obawy, czy aby nie 
nastąpi przerwa we wspomnianej wyżej 
akcji inwestycyjnej u robotach budowla­
nych (wodnych), na skutek niedostatecz­
nego dopływu pieniędzy. Jednakowoż ze 
strony kół urzędowych nastąpiły uspaka 
jające wyjaśnienia, iż przerwa w działał 
noścł inwestycyjnych nie jest bynajmniej 
przewidziaa. Rozbudową sił wodnych zaj 
muje się w Austrji również i kapitał pry 
watny i komunalny. 

Na przedsiębiorstwa te spływa ostat 
nic formalna powódź kapitału zagranicz­
nego. 

Do kapitalistów szwajcarskich, angiel 
skich, belgijskich, włoskich, a nawet nie­
mieckich, — którzy zainteresowani si 
w spółkach wodno-siinikowych (jak ,,0 
weag", „Steweag", „Tiwag i innych) 
przyłączyli się ostatnio i kapitaliści ame­
rykańscy. 

Również gmina wiedeńska t. zw 
, Wag" zupełnie bez pomocy kapitału za-

Jranicznego pracuje dzielnie nad rozbu-
ową sił wodnych okolicy Wiednia, — i 

niedalekim jest ten dzień, kiedy pierwszy 
kilowatt siły ze wspaniałej stacji w Yb 
stabu dostarczony zostanie do Wiednia. 

Optymiści -twierdzą, iż niezadługo 
Wiedeń sprowadzać będzie węgiel tylko 
w celach opałowych zimą. 

Ten optymizm odbija się w aprawoz 
daniach wielkich firm elektrotechnicz 
nych i turbinowych, które przyznają, iż 
zamówienia kolei państwowych, wiedeń­
skiej kolei podziemnej oraz prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych (która ze 
względu na elektryfikację kraju przera 
biają swoje urządzenia) — daie w pełni 
zatrudnienie przemysłowi elektrotech 
nicznemu, a nawet maszynowemu. 

Jako trudności, z któremi i te gałęzie 
przemysłu walczyć muszą, podawane są 
zwiększone ciężary podatkowe i socjalne 
jakoteż drożyzna surowców. 

Również bardzo dotkliwie daje się w 
Austrji odczuć konkurencja niemieckiego 
przemysłu, który znacznie obniża ostat 
nło ceny sprzedażne. 

Pomimo to przemysł elektrotechnicz 
ny w Austrji, posiada poważny eksport 
do krajów bałkańskich, do Polski, a na 
wet.., Rosji. 

0 stagnacji w tym przemyśle nie może 
być narazie mowy. ra, 

Krytyczna sytuacja przemysłu 
średniego i drobnego. 

Wywiad z prez. stowarzyszenia fabryk, włókienniczych 
N A S Z Y Ć W związku z obecną sytuacją w prze­

myśle włókienniczym otrzymaliśmy od 
prezesa stowarzyszenia fabrykantów 
przemysłu włókienniczego następujące 
dane ilustrujące sytuację w przemyśle 
średnim i drobnym. 

Otóż drobni i średni fabrykanci prze­
mysłu włókienniczego znajdują się obec­
nie w sytuacji b. krytycznej. 

Podstawą fabryk włókienniczych jest 
przędza, a w Łodzi w nierwszvm rzędzie 
bawełna. Zaledwie kilku wielkich prze­
mysłowców w Łodzi ma niejako 
monopol na ten artykuł, dyktując dowol 
nie śerdnim i drobnym kupcom ceny na 
swą przędzę, a rząd monopol ten P O D I E -
ra przez wysokie cło ochronne na prze­

ze zagraniczną. Jako przykład może 
posłużyć fakt, że z Austrją zawarto 
konwencję, w myśl której wszelkie wy­
roby z Austrji nie wyłączając gotowych 
ubrań korzystają ze zniżki celnej 40 nr. 
stawki ogólnej, natomiast przędza ba­
wełniana właśnie stanowi wyjątek i pod-
łega Dełnej opłacie celnej. 

Wskutek tego średni i drobni fabry­
kanci skazani są na łaskę i niełaskę kilku 
petentów łódzkich. 

Te niezdrowe stosunki snowodowane 
przez dyktowanie cen przędzy bawełnia 
ńej, nie liczące się wcale ze skutkiem ta­
kiego postępowania, spowodowały w głó 
wnej mierze ruinę szeregu solidnych fa­
brykantów: przykład: po inflancji w pier 
wszym okresie złotego polskiego fabry­
kant kupował przędzę bawełnianą 3212, 
płacąc po 1.50 doi. za jeden kg, na wek­
sel dwumiesięczny. Po dwu tygodniach 
cena przędzy bawełnianej skoczyła do 
1.50 doi. na weksel do 40 dni i, okres 
ten trwał kilka miesięcy. W międzycza­
sie zaczęto sprowadzać gotowe towary 
z zagranicy, które mimo cła kalkulowały 
się o 20 porc. taniej od krajowych wyro­
bów i w ten sposób wytworzyła się sta­
gnacja. W tych warunkach oczywiście 

Wzrost cen wyrobów wełnianych 
na rynkach światowych. 

Londyn, 22 września. 
Polek* FCGTNCJ* T Ł U G R A H C R N * . 

Nie bacząc na okres wakacyjny, 
przypadający na miesiąc sierpień, a więc 
na chwilową dezorganizację przemysłu 
wszystkie ceny wyrobów wełnianych, 
włączając w to ł surowiecc, miały i wciąż 
mają teaedencję zwyżkową i mocną. Do 
tego przyczynia się w pierwszym rzę­
dzie nieustający popyt na surowiec za­
równo w kraju, jak i na kontynecie, 
głównie w Niemczech, oraz przeświad­
czenie, te obecne konjunktury światowe 
są tego rodzaju, iż należy się spodziewać 
w najbliższej przyszłości raczej wzrostu 
cen surowców i wyrobów wełnianych, 
niż spadku cen tych wyrobów. 

Faktycznie ostatnie przetargi w Li -
yerpoolu i Bradfordzie, a także ceny o-
siągnięte na wełnę krajową, świadczą, 
że jesteśmy w przededniu dalszej zwyż­
k i surowca i wyrobów wełnianych. Ceny 
rosną % zawrotną szybkością, jak to wi 
dać z następującej tabeli cen top sów: 

3. 7. 1924 25. 8. 1924 28.8.1924 
pensy 

Nr. 70 Merynosowe 72 
Nr, 64 Merynosowe 1 0 
Nr. 60 Super 66 
Nr. 60 Zwyczajne 62 
Nr. 58 Crosbred 54 
Nr. 56 Crosbred 46 
Nr. 50 Crosbred 35 
Nr. 46 Carded 27 

pensy 
77 
74 
72 
65 

pensy 
79 
•76 
74 
66 

56 i pół 60 
47 48 

36 36 i p, 
28 2 8 i p 

Nr. 40 Prepared 26 i pół 27 2 7 i p 
Nr. 32 Prepared 26 26 26 i p 

Widzimy tu wzrost cen top sów me 
rynosowych od 6 do 8 pensów na funcie 
w ciągu dwóch ostatnich miesięcy. Mniej 
szym był wzrost cen top sów „crosbred i 
prepared" dlatego, że już przedtem te 
ostatnie gatunki szybciej stosunkowo dro 
żały od top sów merynosowych. 

Wogóle wyroby merynosowe przez 
długi czas wolniej przystosowywały się 
do wzrostu cen surowca od wyrobów z 
wełny „crosbred", na które przez długi 
czas popyt był większy, niż na wyroby 
merynosowe. Ta różnica obecnie się wy 
równywa. Nic też dziwnego, że wobec 
wzrostastającego popytu i mocnej ten­
dencji na rynku, tani towar, a w wielkiej 
ilości ofiarowany jeszcze nied.wno, zni 
nął albo sprzedany, albo wycofany, w 
przewidywaniu I r - . T U R , no 
licytacji wrześniowej w Lc... . )nie. Je 
dnocześnie dopiero przyszłe przetargi 
wrześniowe, L j . pierwsze tegoroczne 
przetargi jesi^mne w Lon . zadec, • 
dują ostatecznie o przyszłej tendencj 
cen. Sfery miarodajne liczą się z mo 
żlliwą zwyżką tych cen i dlatego w wie] 
wypadkach popyt na surowce, wzrós 
gdyż przezorniejsi kupcy chcą skorzy 
stać jeszcze z tańszych cen dzisiejszych 

Wie Mm ItaiiJ 

uniemożliwiony został eksport 
wyrobów zagranicę. 

Jeżeliby chciało się sprowadzić pr*?' 
dzę zagraniczną, to podroży ją cło i tra° 
sport, podczas gdy wprost z Amery*1 

sprowadzona bawełna pozwala i u n 8 j 
wyrobić przędzę po tej samej cenie 
warunkach co zagranicą. Zatem tylkp0 

chwilowy zysk kilku wielkich orzemy** 
łowców odgrywa decydującą rolę i u C ' * ' 
ka średni i drobny przemysł. . 

Drugim powodem trosk drobnego 
średniego przemysłu to podatki. 

Zaliczki na podatek majątkowy P0* 
bierane były na zasadzie obrotu i *c'*-' 
ganę zbyt bezwzględnie. . 

Zapłacony ponad wszelką mozlł'* 0* 
podatek majątkowy zmniejszył w nieuk'* 
ganej konsekwencji kapitał obrotowy j * 
brykanta. To umniejszenie kapitału ob' 
rolowego odczuwa się tem przykszej, 
kredyt państwowy zupełnie jest ramko'* 
ty dla drobnego przemysłu, a kredyt * 
bankach prywatnych jest niestósunkoW 
drożej. 

Zaostrzyła sytuację jeszcze ta okoli'* 
ność, że drobny fabrykant musiał posj*' 
dać 2 patenty — przemysłowy i hano'0' 
wy i z obu opłacać podatek obrotowy, ' 
następnie zaliczki podatku majątków** 
go-

Podatek obrotowy ma wedle ustaWT 
stawkę zbyt wysoką. 

Daje się to tem przykszei odczuwaj 
że fabrykacja towarów włókiennicza" 
rozpada się na rozmaite fazy i tylko n' e' 
którzy fabrykanci wyrabiają towar * e 

wszystkich stadjach we własnych zakl*" 
dach. 

W ten sposób podatek obrotowy o 0 j 
chodzi właściwie do 10 proc, , co l e * 
wproś absurdem. . 

Uratować obecnłe przemysł średni 
drobny może jedynie rząd, udzielając i°a 

kredytów rządowych, oraz nakładają.0 

racjonalnie podatki, po usunięciu obecDe' 
anomalji podatkowej, b. 

Ulgi eksportowe dla przemysłu 
Nowe rozporządzenie min. przemysłu. 

Warsz, kor. handlowy „Republiki te­
lefonuje: 

W uzupełnieniu rozporządzenia w 
sprawie zawieszenia poboru państwowe­
go podatku przemysłowego, przypadają­
cego od tranzakcji przy eksporcie goto­
wych wyrobów przemysłu krajowego mi 
nister skarbu rozporządził rozciągnięcie 
tych ulg eksportowych na następujące 
artykuły; 

1) tkaniny ze sztucznego jedwabiu — 
pozycja taryfy celnej 195 p, 3; 

2) wyroby dziane ze sztucznego jed­

wabiu (poz, tar, ceL 205 p, 1 — oraz ° ' 
waga); 

3) wyroby szmnklerskie l plecione 
sztucznego jedwabiu (pcz, tar. cel. 2 ° 5 

p. 5 proc. I I ) oraz 

4) odzież damska j dziecinna 
konfekcja ze sztucznego jedwabiu (p°* 
tar. cel. 209 p. 3, 

Ulgi podatkowe przy eksporcie wt* 
iej wymienionych wyrobów p r z y z n a -
ne być mają dla tranzakcji dokonany 
po 1 lipca rb. 

cb 

PRODUKCJA SPIRYTUSU. 
Warszawski kor, handlowy „Repub­

liki" telefonuje: 
W myśl artykułu 77 ustawy o mono­

polu spirytusowym ukazało się rozpo­
rządzenie wykonawcze ministra skarbu 
w sprawie produkcji spirytusu w okresie 
przejściowym. Stosownie do tego rozpo­
rządzenia dyrekcja państwowego mono­
polu spirytusowego zakupi produkcję 
spirytusu z miesięcy od września do grud 
nia rb. po cenie, jaka ustalona zostanie 
przez min. skarbu po wysłuchaniu opinji 
państwowej rady spirytusowej. 

Zakup przez państwowy monopol spi 
rytusowy ma wynieść 18 proc. przecięt­
nej produkcji z ostatnich ubiegłych 3-ch 
kampanji. 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO POLS^TPCrO 
W P R Z E K A 7 4 C H NA W A R S Z A W Ę 

Z DNIA 22. 9. 24. 
Gdańsk 107, ,73 — 108, 72. 
Berlin 79, 60—81, 20. 
Zurych 102, 50. 
Nowy Jork 19, 25, 
Londyn 23, 02. 
Ryga 102. 
Wiedeń 135, 50—236. 50. 

Praga 651 — 657. 

G IEŁDA GDAŃSKĄ. 

Gdańsk, 22 września. 
Notowano w guldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 108, 10 — 10 8 '7 : 
100 marek rentowych 133, 790 — I 3 4 ' 

084. 
100 dolarów ameryk. 560, 90—562, 9* 
Telegr. wypłata na Londyn 25, 

25, 04. 
Na Berlin 133, 416—134, 084. 
Na Holandię 215, 83—215, 92. 
Paryż 29, 57 —29, 83. 
Na Warszawę 107, 73 — 108, 29. 

- ' T " S ' - „MASKA 
POLSKI 

I w Ł o d z i w Scali 

Dziśyoipremjerai 
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W Ruhleben w Niemczech odbyły się wyścigi kolas na wzór starorzymski. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,185 
Franki szwajc. 98,40 

CZEKI. 
Belgja 25,80 
Holadnja 200,20 
Londyn 23,225 — 23,15 
Nowy Jork 5,185, 5,18 i jedna ćwieć 

— 5,185 
Paryż 27,65 — 27,48 
Praga 15,57 
Szwajcarja jak gotówka. 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,85 
Sztokholm 138,25 
8 proc. pożyczka złota 5,90 
Bony złote 0,87 . 
Miljonówka 0,65 
Pożyczka dolarowa 2,90 — 3,00 
T. H. T, 3,10 

WIECZORNA POGIELDA AKCJOWA 

Warszawa, 22 września 
Cegielski 0.80 
Zieleniewski 11.50 
Parowozy Q,41 
Nobel 2.05 
Chód arów 6 
Przem. Lw. 0.50 
Bank Sp. Zar. 7 
Bank dla H. i P. 1.15 
Starachowice 3.20 
Rudzki 1.65 
Lilpop 0.80 
Węgiel 7.50 
Ostrowiec 9 
Modrzejów 6.35 
Bank Handlowy 7.75 
Bank aZchodnik 2.— 
Kłjewski 0.30 
Pub 0.42 
Światło 0.64 

• Cukier 5 
Żyrardów 22.25 
Borkowski 1.50 
Spirytus 2.70 
Haberbusch 6.25 

G IEŁDA LONDYŃSKA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 22 września. 

Nowy Jork 446.18 
Belgja 90.325 
Francja 84.2Ł5 
Włochy 101.82 
Szwajcarja 23.60 
Hiszpanja 33.755 
Portugal ja 1.65 
Holandja 11.57 i 
Danja 26.155 
Norwegja 32.355 
Szwecja 16.755 
Złoty polski za jeden funt szi. 23.325 

siedem ósmych 

4 poKoje 
durowe, • parter wejście z ulicy 
w dobrym punkcie do odstą­
pienia, Oferty pod „L. H.M 

I 

I 

I 

I 

W środę, dn. 24 b. m. o godz. 6 p. p. 
w gmachu gimnazjum p. Jaszuńskiej-Zelig-
manowej przy ul. Południowej 18 odbędzie 
się odczyt p. prof. Maksymiljana Rożenzala 

n. t. 

to 
I 

?raz 

mm i 
Polecamy: 

S ardynki, szprotki, łososie 
I oraz inne ryby wędzone. 

I \ O n S e r W V ^ a w a > Herbata Cacao 

f dorir.™..... . . J . ..... ... KĄDju°p,0JP,wej dobroci CZEKOLADA, cukierki 
I C L K . l i t. p. 

^ Bogaty Wybór Wytwornych 

BOMBONIEREK 
:eiy p

 b a s a W a r s z . H i r s z f e l d a . 
H 1 ł t ¥ »

n C

' ~ ~ — Szybka i solidna usługa. 
Piotrkowska 30 tel. 25-91 

•̂""•Tpne. — _ 

Bilety do nabycia przy wejściu. 

S T O Ł Y r ó ż n e o r a « K O S E T K l 
poleca 

na warunkach dogodnych 

Zakład meblowo-taplceiilil 

I fl. 

Wielki wybór 

lak: pa l ta k a r a k u ł o w e , f o k o w a , 
oraz skórk i nurkowe , f o k o w e , 
m a ł p y , k r e t y , l i ry , w y d r y , l lay, 

barank i n ieb iesk ie i t, d. 
Przyjmuje, w s z e l k i e p r z e r ó b k i . 

J. S Z W A R C M A N 
D z i e l n a 4 1 — par ter . 

(w podwónu), 

B i Piotrkowskiej "Ns 91. H 
g§3 Wiad. na miejscu. & 

'Zważcie różnicę 
pomiędzy zelówkami skórzancml a pode­szwami I obcasami kauczukowymi Palmę Dłuższa trwałość I większa wytrzynałosć obuwla> elastyczny, przyjemny chód oraz taniość stano­wią Ich zaloty wobec zelówek skórzanych! Palma-Knuciuk Spółka z ogr. odp. Kraków, Grodzka 60. 

POWRÓCIŁ 
Starazy Fe lczer 

Józef Abramowie* 
Narutowicza (Dzielna 5) 

Tel. 27—97. 

Kupuję 
wyroki i weksle 

protestowane 
Zastać można od 9—10 rano 

i od 2—4 pp. 
Gdańska 2 8 . m. 2 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
W o d n y Rynek Mk 4 4 . 

od 21 do 28 września r.b włącznie 

..Helena 
iupadekTroi" 

dramat mitologiczny w 6 częściach 
(seria".). 7 0 0 1 - 7 . y „ U J U | | | | g 

« « H K H « H ł « H ^ i lfro.it 1 p ię t ro ,m ieszkan ia ' ^ 3. 

,, oraz reperacja 

pianin i fortepianów 

http://lfro.it
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Klej kostny w tabliczkach i łuskach 
Kleje skórne 
Żelatynę jadalną i techniczną 
Oleinę 
Glicerynę chemicznie czystą 
Stearynę 

H poleca: 

| „ K O L S T R E M " 
S p . z ogr . odp . 

^Łódź, ul. Kilińskiego N i 155. Tel. 18-71. 

o wszystkich 
p ism 

w p a ń s t w i e Ogłoszenia 
O b o w i ą z k o w e o g ł o s z e n i a w „Monitorze Polskim" 

I w e wszystk ich „ D z i e n n i k a c h U r z ę d o w y c h " 

A r t y k u ł y I w z m i a n k i r e k l a m o w e 
Z lecen ia o g ł o s z e n i o w e do p ism zagranicznych 

KA/Y1P NJE REKLAMOWE 
Kosztorysy — P r o j e k t y — Porady — In fo rmac je 

Załatwia na najkorzystniejszych warunkach 

Oddział łódzki: Kons tan tynowska 3 9 , telefony 111 i 1 5 - 2 4 
Biuro czynne od godziny 8-eJ do o-ej po południu. 7083-1 

ISSf 

I 
9 

n m w i H H H B * 

ELEKTROMOTORY 
M | J I O Y-1450 obrotów na 2, 

15, 20 P. S. 
4, 75, 10. 

nowe są do sprzedania. 
Wiadomość teł. 24— 44 
Inż . H O L C M A M . 079-3 

Sprzedaż FUTER 
I - i Pietruszka i H a n 

ZIELONA 2 * i » . S ) 
Przyjmuje się wszelkie zlecenia z własnego 

lub powierzonego t o w a r u . 
r, P R Z Y J M O W A N I E REPERACJI . c = 

U W A G A ! Warsztat kuśnierski na miejscu 

Ofiary kwasu moczowego 

Podagra 

Reumatyzm 

Piasek 

Arterio-eoleroea 

Kwasy 

Artrelyk musi co raieainc pifeprowedaac 
buracye Urodonoleui (głownie po naduży­
ciach w judzeniu i piciu), która jjo «achowB 
pned atakami podagrycanymi. reumaty­
cznymi i kolkami nerko wemi. Z chwila. kiedy 
uryna, pnybiera kolor c iorwony lubiawiera 
piotek. apicsacla po roLunek do Urodooalu 

krwiak polecony praca 
Prol Lanoeraaux b 
Preiesa Akademii Me-
dycinej w twoj.m <Ui»-
la o podagrta 

slraty p r m kwu moczowy drsetony prut eierptonU. mo» byc oraTawanj tylko prsos 

U R O D O N A L C H A T E L A I N ' A 
p o n i e w a * U R O D O N A L . rotpuwwa K W A S M O C Z O W Y 

łHODONAL CHATBLAIH-A ! • « * • * • apłekoeh » akiadach • • t M » n / o n . 
Przy kupn ie należy a l * aawsse f i r m y wynalazcy C H A T E L A I N ' A , 

I -....IU.™ i . f « n n . « t « * . . . W . r « . « . r . ^ 7 »- T«l fet* • 

[ASA ogniotrwała 
i Bothe'go i ma­
szyna do pisania 
.Underwood" do 
sprzedania. Piotr­

kowska 79, Jasser. 
6986-3 
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w n a j w y k u / l n t n l e j s z e m w y k o n a n i u 

Józef Zychliński 
Z a w a d z k a 9 

prawa oficyna, 2-gle wejście—parter. 

Ceny przystępne! Waronki dogodne! 

obcasy I zelówki 
gumowa 

BERSON. 
Są wytrzymalsze .od zelówek ze skóry 1 daję 

elastyczny i przyjemny chód. 
Bersoa .Kauc iuk Centrala: Kraków, Straszewskiego 3, 

D r . m e d . 

Wł. Polakowski 
g i n e k o l o g - a k u s z e r 
mieszka obecnie przy ul. 

P i o t r k o w s k i e j 113. 
przyj m. od 5—6. 

t e l . 2 7 - 1 0 . 

ZGRABNY BUCIK! 
męski lub damski naj­
nowszego fasonu z naj­
lepszych skór zagranicz­
nych kupić można tylko 
w firmie 

Stelzner i Weber 
Pio t r kowska 141. 

Weksel 
na zL 139.—wysta­
wiony przez Sz. Z. 
Broder, płatny w 
2 6 I X . w Brzezinach 
na zlecenie M . M i l -

Sroma ZOltał sl.ra-
zlony i ostrzega 

się przed nabyciem 
powyższego weksla 

l l l h 

D e n t y s t a 

Piotrkowska 130 
powrócił. 

0 6 5 - 3 

I 
z kilkuletnia, prak-
tyką w poważnych 
firmach poszukuje 

posady. Pierwszo­
rzędne referencje. 

Oferty sub „I t 20 ' 
do adm. Republiki 

Józef 

feflezer 
Narutowicza 
(Dzielna) 5 

Telefon 27-97 

Południowa Nr. 33. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryczny ch. Przyj­

muje od 8—10 i pół 
1—2 i od 4 — 8 

Dr . m e d . 

Cegie ln iana 4 3 
Chorób) skórne, fwe 
eerjtzoe i iwzopltiowe 
Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno-
w y m . Przyjmuje 

od 5—8 

Dr . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Kontgena 
i śwłatlo-leczruczy 

nl-Piotrkowska 144 
róg Ewanglel lckle j 

T e l . 2 9 - 4 5 . 
fodllny przyjęcia $—\ 

D—V Ola pan 4—fi 

Dr, med. 

Uszu, nosa gar­
d ł a i p łuc. 

Pomorska 10. Tel. 27-81 
Oi u l / , przyjęć: 12-2 
6-7 5939-0 

Chor. skórne i we 
neryczne. 

Leczenie prom Rónłl 
gena i lampą kwar-[ 
ową; Przyjmuje od 

1 2 - 2 1 7 - 9 . 
Al . KościuszKl 31, 

I-sze p. front. 

Akuszerja I choroby 
kobiece. 

Zachodnia 62 
Tel . 29-52 
muje od 9—10 

I od •!•»">. 
6831—So 

Et 
Choroby skórne, 

weneryczne ' mo 
czopłclowe, leczę 

nie sztucznym 
słońcem górskim 

DZIELNA N» 8. 
Przylmuje od 8— 
I pól . lod 4 — 89| 

Tel . Nr. 82-98 

Dr.S. 

Cho-oby sKórne 
i weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9—1 I od 8—8 
dla pań od 5—6-ej 

rządzenie sklepo­
we do sprzeda­

nia ul. Łaska 4. 

Nauka i wychów 

A Stenografji, pisma 
u pięknego oraz 

ęzykow wykłada— 
Piotrkowska ł * 118 
m. 12. 

rofesseur de fran-
caig.Mademolselle 

Jochelson, est reve 
nue et donnę des 
lecons. Piotrkowska 
26, Llbrairle. 73-3 

W ychowawczynl— 
nauczycielka po­

szukuje jeszcze tro­
je dzieci od 5-ciu 
do7-mlu lat do kom­
pletu freblowsko-
przygotowawczego, 
prowadzonego po-
dług najnowszych 
zasad pedagogiki. 

Wiadomość Aleja I, 
Maja 11 m. 14 mię­
dzy godziną 11—1 
rano. 929-3 

Student udziela ma­
tematyki, ładny, 

fizyki, chemjl, Ję­
zyków Kilińskiego 
96—3 sublokator 

(druga brama) go 
dżina 7. 977-

Koresponde 
języków i 

.„entka J 
długoletnią Pr'J, 

tyką, dokładną * . 
jomością buchała 
poszukuje poss^J,, 
większym prze"*; 

biorstwle OfeW 
sub. . W y k w a l i " ^ 
w a n a \ 9 8 . 

Młody 
4-ro •u f- iu M B O _n. 

wykształceniem^ 
szukuje zajęcia: 
.nagania skro^°% 

Łaskawe z g l o ^ ' 
do adm .Rep" 
pod .Młody 
wiek 2 1 * 

ci'0; 
99-' 

Lokale* 
poszukuje 8i? i " l t S j 
¥ kania z 3-ĄL 
koi 7 wygod>D

Re 

Sub. .Pilne" do 
publiki". PoireJJ 
cy pożądani. v 

Dwa frontowe 
koje na trz<*' 

piętrze nadaja.ee 
na biuro lubrnlj' 
kanie wsródmie 5^, 
do adstąplenls. . 
M j r pod J B j J j 

JtWO pOSZ"""̂  
pokoju. Cena flŁ 

umowy. Ł a s y m i ' 
I .RepubJJJ.l 

sub. A' Je ly-

Engllshman glves 
English lessons. 

Apply; „English-
man" „Republ ika". 

0 7 0 - S 

Dr 

Zeldowlcz- Klaczko 
choroby kobiece 

i akuszerja. 
Godz. prz, 4—6. 
KilińsHiego 117. 

3«ci dom od Nawrot 
Telefon 13-65 

m 

Lekarz - den ysta 

B. l a i i i s 
3 

P i o t r k o w s k a 51 
przyjmuje codzien 
nie prócz niedziele 
i świąt do godz 

l 0 - l l 3 - 7 

smaczne w. domu 
prywatnym w cen­
trum Piotrkowska. 
Łask. oferty pod l i t . 
R. w adm. „Repu­
b l ik i ' . 6997-2 

Kupno i s p r z e d 

Okazyjnie tanio 
sprzedam całe u-

rządzenle pokoju 
sgo. Zielona 
Restauracja. 

0 8 6 - 5 

sypialnego. 
12, 

niesek do sprzeda-
I nia rasy fokster. 
jer, maści białej, 
ŻÓltC łatki. U l . Za-
kąlSM b6 m. 2. 

Posady . 

pierwszo­
rzędny buchalter-

bllanslsta i organi­
zator biurowy po­
szukuje posady sta­
łej lub dorywczej, 
Oferty sub .Pierw­
szorzędny' dp adm 
.Republiki* . 068-J 

Absolwent wyższej 
szkoły przemy­

słowej w cielsku z 
dwuletnią praktyką 
w fabryce tekstyl­
nej, specjalista w 
dziale tkalnym, zna.* 
jacy język polski I 
niemiecki, poszuku­
je odpowiedniej po­
sady w Łodzi iub 

okolicy. Łaskawe 
zgłoszenia do adm. 
pod „Ślązak W. P." 

Sykwalifikowatia 
wychowawczyń), 

siła—Korczaka, 
przyjmie komplet, 
ewent. kondycje. 

Of. do .Republiki ' 
„Siła Korczaka'. 

Oczeń z4-klasowem 
wykształceniem 

poszukuje prnktyi 
biurowej. Oferty 

sub. .A . P 17". 

noszuku e P0!{e°i I" umeblowana 1 
przy intellge"' .|i 

rodzinie, mo^nf, 
w śródmieściu 

proszę 
składać do 
sub . 1 . R 

nr/y intellge^jłl 
H(izr.) rodzlnU J d J 

frontowy P° K . ' i |d ' 
odnajęcia d l « X f i y 
nego pana. w, ii 

sub .solidny 0rl 
„Republiki ' . 

JokóJ fron(o*y^ 
centrum 

Ofer'y najęcia. 
• • T ł̂neg' 
noszukuje e^K" 1 P lub dwucb P" f lj 
z kuchn.1* $1 
składać sub 

nwuch rn łodyĄ( | 
U prscownik<, | i 
rowych P ° ^ > « ' 
pokoju u t n e „ ^ i n ' ' 

zaraz. 0 I e f ńsO^ 
R. F. ' 

• •ns torJum»* i 
\ W o d o l e e z n i c V ^ , 
Kupczyka. rv> c \ # 
Szujskiego l , ,

s e fC* 
roby nerwów.« e „ . 
żołądka i A d 
matyzmu. c ' ^ - 1 f 

P r P n i t m a r n ł n 1 w * - 0 , , z , 3 * ł ° t e miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote 
JT 1 C l l U l l l C l d l d . miesięcznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznie. 

Odnoszenie do domu 20 groszy. 
Ogłoszenia: .ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W fSKŚGt l l i 

mil. (na stionie 4 szpalty). N E K H 0 L O 3 1 1 NADESŁANE 2\> gr. za wiersz mlL ("» 4 »zi' a o 

Republika" _ „Express Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50. 

_ Zaręczynowe i zaślub, pb tekście 4 złote. Zamiejscowe o 30 proc. Zagraniczne •". " . s t e 
drożej. Za terininovy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. OroDne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3 gr. Najm 1 1 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia: 
Za wydawnictwo .Republika' Śo. s ogr. odo.- Marian Nusnaum-Olteazewski.—Czcionkami .Kepubilki", PiotrKowsKa 4&—TlocznTa. Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Józef Uun L 

http://nadaja.ee

